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sFr. 
Karolina z Robozińskioh 


| zona dukłora madzcyny b, 
opatrzona św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach Ë 
zasnęła w Bogu w Warszawie dnia 12 grudnia 1913 1., przeżyw- IiE 
szy lat 62. Pogrążeni w głebokim smutku mąż i Svn zapraszają M 
krewnych przyjsciół i znajomych na mxbożeństwo żełobne, odbyć IE 
się mające w domu przy ul. Królewskiej Ne 3, dnia 15 grudnia KĘ 
w poniedziałek o godz. 11 rano, a następnie po tkończonym nabo- JB 
<zeństwie na eksportacyę zwłok na dwerzeć kolei Brzeskiej. -- Po- IE 
grzeb w Łysinie odbędzie się w Środę dn 17 grudsia z kościoła M 
parafialnegn po nabożeństwie do grobów rodzinnych. 

Osobne zaproszenia rozsytane nie będą, 


Teatr Polski w Równem 


Tylko 2 wyatepy Kijowekiego Teatru Po'skiego 


'koemedya w 3-ch aktach 
Al. hr. Fredry, 
W niedzielę dna 1 grudnia ostatnie pożegneins przedstawienie 


„Ułani ks. Józefa Poniatowskiego" 


4 akt. ze Śpiewami i tańcami Mazura. Bilety wcześniej sprzedaje księgar- 
nia Ludwika Rutkowskiego, a w dzień przedstawienia od godz. 5 po poł. 


W sobotę dnia 
30 listopada 


„Damy i huzary* 


kasa Teatru. 


n 


Testr „Solowcowa”. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-6] wieczorem. 


5—7 


Kijowski Skład Wyrobów Ludowych 


M mariya Kijów, Mikołajowska 19, telef. 27-61. [ll 
| 124 zda ielki H H i 
4 Na święta ju, zabawek i ozdób na choinki. 
Różnego rodzaju hafty i koronki. Płótno binłe i kolorowe, oraz 
Materye wełniane na ubrania, obicie mebli i portyery. Dywa- 
ny, kilimy i pokrycia nowe i używane. Meble drewniane i p'e- 
cione., Wyroby garncarzzie i paniorkowe. Ubiory cerkiewne, 


W salonie A. Krmiikowei 


Kreszczatyk 18, telef.119-36, 
Na sezon balowy otrzymano modele z Pazyża: 


Suknie balowe 
wieczorowe 
wizytowe 
Manteaux futrzane, 


(w testrze 
Zafcana). 


arcy - wesola 
Krotochwiła w 
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Dyroncya 
N. Sinicinikowa. 


(dyplom wyższej sikały 


Sobota 30 listopada (I3 grudnia) 1913 r. 


RRZŻŻEÓ ZZA ZŻĄIZĘZZZZ OZI ZZA ZŻĄŻ ZZ ZIZI Z POZZO ZZOZ a 


Ponownie otrzymane z Paryża balowe tualety i 


siku D 


11160 


Technik budowlzny. Rysownik 


w  Eutin-Szhlezwig Holstein) 
z 12 letnią praktyką nx kolei rządowej i prywatnej; wiadający języka 
mł: polskim rośyjszim i niemieckim. poszuzuje odncewiedrmei posady 
Pierwszorzędne referentye. 
Bloch, Leszno 34, sub Technikowi. 


techufćz 1ej 


Oferty: Warszawa, 


W pierwszych dniach grudnia wyjdzie z druku i ukaże się w zprze- 
daży wydany nakładem księgarni rówieńskiej Ludwika Rutkowskiego 


Prowincyonalny 


Biuro Ogłoszeń L 


| Rok VIII 


"mies. kwart. półroca. roez 
PRENURERATA, W kraju i—  8— =|= BR- 
m Za granieą 1.580 450 S- I8- 


Za zmianę adresu 30 kop. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jege miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
od wiersza petit, ra każdy raz. W rubryce „Nadesła 
ne | w tekście wiersz peiitewy lub jego miejsce I m 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu pe 4 kep.. 
uaukiwanie pracy pe 3 k, przed tekstem pedwójni, 
Dolgesonis po 10 rb, ed tysiące i keszta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prerameratę i ogłoszenia przyjmuje Acministracyá 


MIKOŁAJOWSKA Il, 
TELEF. 10-46. 


r E 


Eleganckie futra. 


Nervi pod Genug. Riwiera wło= 
ska PENSYORAT POLSKI Zofi- 
Niewład: mskiej via Serra 22. Ogrze- 
wanie centralne, oświetlenie elet- 
tryczne, kąpiel w domu. w ogredzie 
leżalnie, kuchnla zbliżona do polskiej. 


12327 11778 
Jampol - Podolski 
12296 prenumeratę 
„Dziemnika Kljawskiego” 
przyjmuje 811 


Ddśos. 8 m.15 w. y,lirwiske”. (Ceny zwycz), D. 1 grudnia w poł. na 
rzecz T.wa b. wychaw. kijowskiej 2-ej żeńskiej szkoły duchownej ,„„Wasie 
lisa Mielentjewna!, Ceny ogól. przyst Wiecz. „„Szutan” w 4 akt 
Dnia 2 grudnia na rzecz niezamożnych studentów człenków Kaukaskiego 
Związku Uniwersytetu św. Włodzimierza gyBurza', Dn 3 „Golazdo 
szlacheckie! Dnia 4-go na rzecz Twa Pomocy niezamuż. uczen Ki 
jow.-Peczersk. gim. żeń. M. Batcel „,Ostataia oiana, Da 5go „Zaw 
zdreść”. Dnia 6-go benefis RADINA A Daudet „Numn Ramesien” 
W próbach: Ryszkowe „„Pierweze kroki!4, J. Bielzjewa „„Królewna 
Żaba”. Biicty do nabycia w kasie od 1U-3 pp. i ed g. G-ej do keńce 
psze dstawienia, 10240 


zę | H |- Dyrekocya M. F. 
Teatr Miejski. Fresz: 
Dziś d. 30 na rzecz Tewarzystwa pomocy biednym żydom suchotnikom 
m. Kijowa „„Opowieści Hoffmana’, Początek o godz. 8 w. Juro d. 
1 grudnia w poł. nŻydówka!. Wieczorem „,Euzgeniusz Oniegin”, 
Dnia 2 go grudnia benelis P. Cesewicza Chawranszczyna”. Dnia 3 go 
pLsemeć i „.Pajace”. Dnia 4-go pWatkieyati, l 
A a „dg ER. 


a R encgarz 


handlowo-informacyjny na r. 1914., 


Celem kalerdarza jest dać chrześcijańskim sklepom, załļaļom prze- 

mysłowym i rzemieślnikom na prowincyi możność zawiadam'adia 

sztrszej publiczności o swojem istnieniu, a przez dział oełoszeń — 

ułatwić im koskurencyę z przedsiębiorstzami niechrześciańskiemi. 

Dział informacyjny obejmuje powiaty zachodniej części Wułynia: 
Rówieński, Kowelski, Łucki i Dubieński, 


Ludrika Rutkowskiego w Równem 


Skład głów ny 


na Wołęniu 
w księgarni 


ul, Szosowa 


WŁ. Biesiekierski 


Kerso Dzis 


dezyni 


(Marek Antoniusz i Kiacpatra) tragedya w 6-ciu oddzisłaob, 
Dzięki swej wyjął. wopan wystswie, obraz ten przewyż, p@uo Vadie”, 
Z DO lono o o. o O A 


ostatni dzień lej szryl. 
W lozalu Hippo Palace G y r 
EK. WIERBICKIEJ 


Dziś 


aa ZrÓJdłA szczęścia r= 
przygr. 2 orkiestry. Ceny miejsc ZU kop. Początek sennsów o 


Renaissance 


dzień demonstrowania wyróżniające- 
go Się wszeckświstowego arcydzieła 


Krutikowa. Sen 
sacyiny romans 


6-8 i 10 wiecz. Bilety nabywać można tylko w ksoje ayrku. Dal: 
szy ciąg i koniec 2ej Seryi według 3, 4 i 5 części powieści. Ud jutra 


dn. 1 grudnia początek seansów o godzinie 4, 6, 8i 10 wieczorem 
Administrator K. SZURA. 


Reprezentant 
na Kijów 


Pod grożtą upadku. 


NN S =- 


System z bezpiecznikiem, precyzyjne ręczna robota, 
14° kar. złote stalówki z irpdowym koniuszkiem, 
najlepszy kauczuk. Ceny Rb. 5.59, 6.—, 6.50 i drożej, 


Autom. ołówex „PEMNKALĀ” s50%op. 
W wykwintnej oprawie — 75 kop. i Rb. r — 


Bonifacy Kreczmęr 2sei= 5+ 


DO NABYCIA WSZĘDZIE! 
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Ksi gar- 
nia 


| SANATORYUM D-ra SOLWANA 


Warszawa, Al. Szucha 9. Chirurgia 
chzroby kobiece. Pobyt w pok. wswòl 


A, Porowskiet | > 


rb. 3, w oddziel. 4—7 dzien. Ambu Gdol iost, 
AB od 12 do 1, , (Promieri według jednogłoś- 
pwn oz = nych orzeczeń wybit= 
= nyoh badaczy, pluka- 
WEES PARE: B E niem do uot, które do- 
. u:|E  okonałe odpowiada 
i B= = 
Pserumtratę „Uzieunika XI A wizyty sango l 
Ę nim „wymaganiem 
femukiego* przyjmuje =>. -hygieny zrębów. 


aE 


0110r 


Ale gdęby nawet był jedyny, odduie on lepiej 
od wielu innych istotny stan naszego polskie» 
go b;tu. 

Więc polak we włąsnym kraju nie może 


W potocznej rozmowie, między innemi, | Sie dzgtać do fabryki z tej jedynie racyj, że 
opowiadają nam fakt naztępcjący. Młody czło- |JESt polakiem. 


wiek, któremu ciężko szła nauka w szkolach 
tutejszych, robi wieki wysjek woli, udaje się 
za granicę i tam, borykając sią z losem i z gło» 
dem, zdobywa nereszcie upragniony dyplom 
naukowy i łach. Kończy szkołę tkacką i teore- 
tycznie biegły, wraca, by w kraju zdobyć prak- 
tykę, stanowisko i kęs dobrze zapracowanego 
chleba. Wydawsło mu się to zadaniem nie tru- 
dnem. Przecież Królestwo jest poważnym o 
środkiem przemysłu włóknistego, wszak posia- 
damy „polzki Manchester, Dostanie s'e do fe- 
bryk tkack ch mieli mu ułatwić krewni, posia- 
dający rozległe i poważne stosunki. Pełen do- 
brej myśli i różowych nadziei udsje się więc 
ów polski tkacz dyplomowany do Łodzi. Poka- 
zuje swoje listy rekomendacyjne, zwraca się do 
zarządów różnych fabryk, prosi o skromną po- 
sade, któraby mu dała możność prakiycznego 
wyrobienia się i dalszego wybicia się w obrd- 
nym zawodzie. Starania jednak nie doprowa- 
dzają do celu. Dyrektorzy fabryk łódzkich je- 
dnogłeśaie oświadczają, iż polaków do swych 
zakładów nie przyjmują. Dyrektorzy ci są, ng» 
turainie, niemcami. 

To samo oświadczsją mu i dyrektorzy 
fabryk tkackich w Żyrardowie, do których 
zwrócic się nie omieszkał. 

Po długich, nieudanych próbach, za radą 
swych znajomych, posiadających stosunki w 
Białymstoku, gdzie jest także poważna liczba 
fabryk tkackich, jedzie nasz ni fortunny kandy- 
dat do tego miasta. I tu historya powtarza się. 
Nie pomagają stosunki, protekcya, nie mówiąc 
już o dyplomie. 

Wreszcie po długiem czekaniu udaje ru 
się, w drodze zpecyalnej łaski, otrzymać pracę 
bezpłatną w jednej z fabryk białostockich. Jest 
to praca zwykłego, niewykwalfikowanego ro- 
botnika, praca bez jutra, bez żadnych szans na 
dalszy awans, na pozadę płatną, odpowisdają- 
cą fachowym wiedomościom i uzdolnieniom. 
W roli prostego robotnika wytrzymuje nász 
przysziy przemysłowiec polski czas jskiś, wre- 
sicie, rozczarowany, zgorzkniały, zd-sperowany 
niemożnością zapracowania bodaj na chieh po- 
wscedni, rzuca fabrykę—i, stawiając wszystko 
ma kartę, bez grosza a tylko z nadzieją despe- 
rata, wyrusrać chce za ocean, do Ameryki. 

Oto obrazek z Życia polskiego. Fakt, o 
którym mówimy, nie jest przecież odoschaieny 


Nie mając dostępu do urzędów, Wyrzuca. 
my z posad rządowych, nie ma on również 
prawa zarabiać na chleb w przemyśle i handlu, 
dlątego, że i ta dziedzina pracy jest faktycznie 
dla polaków zamknięta. Przemysł i handel jest 
w Polsce w ręku ob:ym „i wrogim. Przemysł 
i handel w Polsce korzysta tylko z pracy licho 
płatuvych robotników polskicb, ale nie dopuszcza 
do siebie wykwalifikowanych fachowców pol- 
zkicb, którzyby mogli stać się niepotrzebnymi 
kookurentari w przyszłości. Takim sposobem 
kapitały obce, operujące w przemyśle i handlu, 
są dla nas nie źródłem bogactwa krajowego, 
nie impulsem i ułatwieniem do wytworzenia się 
rodzimego polskiego przemysłu i handlu, ale 
środkiem wyzysku i opanowania Polski przez 
obcą przewoc ekcnomiczną. 

Jeśli się rozejczymy w stosunkach wytwór- 
czych Polski, to ujrzymy, że najważniejsze żr6 
dła bogactwa, w które kraj nasz obfituje, 
opanowane są przez obcych. Nie w naszym 
ręku jest przemysł nałtowy w Galicyi, który w 
marzeniach niezapomnianego Stanisława Szcze- 
panowskiego miał usunąć „galicyjską nędzę”. 
Nie w naszym ręku jest przemysł górniczy i 
tkacki; nawet przemysł rolniczy i leśny prze» 
chodzi do niepolskich spekulantów i kezimien 
nych spółek akcyjnych, Ci, co się na ziemi 
naszej sadowią, jako wielcy przemysłowcy i 
kupcy, to są, po za żydzmi, głównie niemcy. 
Pod władzę ekonomiczną spółki żydowsko 
niemieckiej dostaje się nasz kraj, podwójnie ja- 
rzmiony. Polacy służą jej za bydio robocze, 
lub zbicrają okruchy, jak Łazarz u stołu bo» 
gacza, 

A. niedopuszczani do przemys'u, polacy 
jednocześnie powoli, ale stale opuszczają rolę. 
I tam opróżnione miejsce odrazu zoztaje zaję- 
te—znów przez żywioły obce lub wrogie. 

My zaś własnego nie tworzymy nic — lub 
prawie nic. Ciyba polski proletaryat — zastępy 
głodnych, mało potrzebujących, wytrzymałych a 
potulinych polskich robotników i zastępy glod- 
nych intekęentów polskich, 
zastęgsch dojadziących resztki 
niaków. 

"Taki stan rzeczy napełniać musi obawą 
kiżiego dbalego o przyszłość naszą obywatela 
Przy takicm ciągłem usuwnaiu siç z pod nóg 
rasvych podstawy życiowej, 


polskich  próże 


nie mówiąc już o 


jak tu msśkć o| wezdy 


dobrach wyższej kategoryj, o stanowisku w 
świecie, o prawach i wolnościach? Co warte 
gą te wolności dia narodu, który traci swój 
grunt życiodajny, który przestaie być osiadłym 
i zamczaym gospodarzem, a niby gromada bez: 
domnych szuka po całym świecie chleba, które- 
go mu nie daje ziemią rodzinna? 

Tsk, jak nie można robić chleba bez mą- 
ki, wojny bez pieniędzy, tak nie można 
robć dobrej polityki bez odpowiedniego, mo» 
enego i trwałego stanu posiadania, Dobrej i 
owocnej polskiej polityki nie można robić, gdy 
w Polgce we wszelkiego rodzaju dziedzinach ży- 
sia ekonomiczno-społecznego przewagę mają 
nie-połacy. 

Więc trzeba się opamiętać i szukać spo- 
sobów wyjścia z tej niebezpiecznej sgtuacyi. 

Trzeba stworzyć pulskie ośrodki pracy 
wytwórczej. Trzeba dotychczasowych placówek 
ekonomicznych nie porzucać, a przeciwnie umo- 
cenić je w polskiem władaniu. Kapitały prze- 
cież są w Polsce: tylko trzeba je użyć, trzeba 
pchnąć naszych kapitalistów na drogę zużytko- 
wania siły f nansowej dla celów narodowych, 
trzeba przejąć się hasłem: swój do swego Í 
ideą nłasncj kooperatywy. 

A wtedy może nie będą się marnować 
wykwalifikowane techniczne nasze siły lub szu- 
kać chleba po za Polską. 

Polska, gdyby się rządz ć umiała przezor- 
nie i rządzić mogła swobodnie, dość jest duża 
i bogata, by własną wyżywić ludność. 

Jeśli nie wszysko, to przynajmniej to, ca 
w naszej jest mccy, poprawić trzeba — pod 
groźbą ostatecznego upadku. 

J. B. 
COTAN 


Z prasy polskiej. 


Wobec uchwały 8- morządowej. 


Znana uchwała Rady Państwa w sptawie 
jązyka polakiego w samorządzie miejskim Kró- 
l-stwa, została—jąk donosi tslegraficznie nasz 
warszawski korespondent— przyjęta w Warszawie 
ze spokojem, ale z usprawiediisioną chyta gt- 
ryczą Notujeuy poniżej giosy prasy warszaw» 
skicj w tej kwesty. 

»Šuryer Warszawski" pod pierwszem wra- 
żeuiem otrzymanej wiadomości, zatytułował ar» 
tykuł wstęnny w tej sprawie znaczącemi $c» 
wy: „Nie będzie samorządu". 

Stwierdziwszy, Że zą jeszcze w Rosyi lu- 
dzie, kiórzy ją doprowadziłi do Cuszimy i re- 
woluzyi, „Kur. Warsz.“ pisz:: 


„Oftkłidajie nasze uwagi nad tem, ĉo aig 


obecnie zastenawić nad pytaniem: ċo będzie dalej 
z Samorządem? 

Jeżeli sprawdzę się pogłoski, zanztowane przez 
naszego koresponderta, te Rada Państwa—e ile ni= 
odrzuci projektu odrazu—odeśle go do kcmisyi po- 
jednawczej. Komisya ta będzie miała do rozważe- 
nia punkty sporue, ĉo do których Duma i Rada 
Państwa zajmują Stanowisko odmienne. Wiemy, że 
dotychczns punktów takich jest 2: o języku i o cen- 
zusie. Niewątpliwie w piątek przybędzie jeszcze 
jeden, mianowicie dotyczący dozoru ze strony gu- 
bernaiorów. Inaczej mówiąc Rada Państwa, z zu- 
pełnie drobnymi wyjątkami, nie poczyni żadnych 
ustępstw dla Dumy. 

Temi kwestyami zajmie się tedy komisya po- 
jednawcza, złożona z równej liczby pożłów do Du- 
my i Rady (braw dopodobnie po 6'ciu). 

Otóż jaki będzie wynik jt:j narad? 

Mieimy nadzieję, że nie przyjdzie do żadnego 
wyniku. W ten sposób bowiem projekt będzie o- 
batony, a tego oczekuje dziś już całe społeczeństwa 
pclskie, pozbawione chyba doszczętnie złudzeń, ale 
pragnące jeszcze zasłaniać tię przed: nowymi cio- 
sami. 


„Gazeta Poranta* określa robotę Hurxów 
i Stiszyńskich jako prowokacyjną. 


„Hurko cbawia się — Czytamy tam — że przy- 
znanie tegołelemecisrncgo (jęrykowego) prawa Spa- 
łeczeństwu polskiemu doprewadzi niechybnie.. do 
powstania. Szkoda słów na zwalczanie podobaego 
absurdu. 

Szkoda jednak, że p. Hurko, który tak dba 
o uchronienie nas od powstania, nie zastanow:ł się 
nad tem, jakie uczucia w nejszertzych sf=rach 
społeczeństwa polskiego budzi wieść e po- 
wtórnem pógwałceniu przez prawicę Rady Państwa 
elementarnych naszych praw narodawych. 

Jesteśmy zresztą pewni, że p. Hu:ko wiei ro 
zumie to debrze, ale właśnie budzenie tych uczuć 
za cel swej polityki uważa Obłuda każe mu za- 
pewniać, że pragnie nas nchren ć od newego pery- 
wu zbrojnego; naprawdę jednak panowie w rodzaju 
Hurki niczego więcej nie pragnęliby, jak możności 
jeszcze jednego „uśmierzenia” narodu polskiego. 

Uniesiony zapałem wojewniczym p Harke 
powiedział w Radzie Peństwa, ze obrona przez 
przedstawicieli rządu nsjełementarniejszych praw 
języka polskiego w samorządzie jest „orowokacyą*. 
Nam się jednak wydaje, że prewokacyą jest właśnie 
tego rodzajn taktyka i polityka, jaką uprawia p. 
Hurko i jego zwolennicy A 

Jakim jednakże celom, jeśli nie rozuanym. 
te przycajmojej zrozumiałym, tego rodzaju polityke 
służyć może, na to dntemnie szukalibyśmy ©4po- 
wieszi w sierze, destępnej rozumowi 2wykłtego 
śmiertelnika. 

i Odpewiedź tę meglibyśmy chyba znaleźć, 
gdybyśmy znali grę tych wszystkich czynników za- 
kulisewych, którym zależeć mogla, by zwyciężyła 
prowokacyjna taktyka pp. Harzi i Sisziaskiego, 
nie zaś rozsądek psń:twowy 1 liczenie się z koa'scz 
neściami gospodarć>emi, jakie reprezentował pie 
zes Rady ministrów”. 

Wobec uchwały Rady Państwa, rupującej 
język polski z samorządów miejskich w Kró 
lestwie Polskiem, „Kuryer Polski“ z uburzeniem 
mówio doznanej krzywdzie: 


„Nawej doznajemy krzywdy ze treny reżyj- 
skich ciał prawodawczych i bodaj, czy nie naiwięś- 
szej. 

i Rada Państwa uznała, że w radach maiejskić!: 
w kraja polskim język polski nie ma mieć praw 
Żadnych. C'ytając podeboą uchwałę, każdy z nas 
musi SiĘ Zuircąść z oburzenia. Pięść się kurczy, 
zęby zacisksją. 

To nie tylko krzywda, to również i uchybie 
nie. Trudno uwierzyć, aby poźobna niedorzeczność 
polityczna t psństwawa mogła zyckać uznanie 20 
syjskie; i-by wyzstej. 


Stela się jedaak! Jest to rzecz tak potszorna, 


z) stało, do- następnego Kumeru, nalczy SiĘ|ża w uniezieniu pieswsiego oburzenia trudno jes 
i 


tę sprawę śzerzej roztrzą%ać, a tembardziej rezftrzy- 
gré o naszym stoannku do samorządu z poprawką 
Stiszynzkiego i Harki“. 


A wobec tego nowego cios; „Kur. Polski“ 
nawcitje do skupienia się, do łączności. 


„Uchwała Rady Państwa krzywdzi Cały nasz 
naród, uderza w nas jeko w polaków. Ten nowy 
gwalt zadany naszemu językawi, pewinien znaleźć 
przed sobą Całe nagre społeczeństwo i jedną winien 
tylko otrzymać ndoowiedź. 

Wniosek Stiszrnskiego i Hurki spetka poraż- 
ka, jeżeli pod jege wpływem, na jeden checisżby 
moment zapomnimy ə drielących nas różnicach 
Daityjnych, a przypomnimy ssbie, żeśmy pslacy, 
i że aam wszystkim jednakowo zabroniono używać 
w naszym kraju języka ojczystego. 

To nas pcłączyć winno. A jest to egniwo 
i bardo rreżzywiste, i bardzo silne 

Tej łączności wymaga ważność chwili. Wy- 
maga dobro narodn, wymaga jego godność! 

Łącznością i jedneścią najiepłej, najsilniej od- 
powiemy na utrynieny przeciwko nam zamach. 

Musimy ią wytworzyć i okazzć". 


„Nowa Gazeta* uważa, że wobec uchwały 
Redy Państwa samorząd miejski w Królestwie 
jest na razie pogrzebany. 


„jeśli, jak przewidnjemy—pisze ona—wcza- 
rajsze uchwały Rady Państwa przyczynią się de 
unicestwienia prawa, to mawy wiarę, że nie będzie 
to ciosem dla Królestwa Polskiego. Bez samorzą- 
du rezwijsło się ono długw nienosmaluie, a jedaak 
umiałe swą kulturę poduosić i wzmacniać Nie zej- 
diie z tej drogi i w tym dalszym ekresie braku u- 
rządzeń samorządowych. A nastroje polityczne 
muszą Się z Czasem zmienić. Guy projekt reformy 
powróci do izb prawodawczych wiród innych, po- 
myśiniejszych konjunaktur, pozyskamy z pewnością 
lepszy Samorząd od tego, który nam miały narzucić 
mareczne nastroje chwili bieżą ej”. 


4 „Kur. Por." stwierdzając, że stało się to, czego 
się spodziewał, nawołuje nasze przedstawicielst wo 
do porzucenia niewdzięczaej ich roli. Pisze on: 


„Społeczeństwo udzieliło naszemu przedsta- 
wicielstwu kredytu moralnego i zaufania tak rozie- 
giego, że nie zdcłała nim zachwiać nawet ta oczy» 
wistość, że przez siedmą'oletni udriał teza przedsta- 
wisjelstwa w rotejskich izbach prawodawczych ani 
jeden fekt nie potwierdz ł korzyśsi tego udzłału— 
kredytu tak rozległego, że nawet niszłożenie man- 
datów po chełmskiej kczywdzie tłómaczone byłe 
„większą świadomością rzeczy” ze strony przedsta- 
witielsiwa i sperandą na „polski samorząd”. Teraz, 
kiedy już dokładnie wiemy, jak ten „polski samo- 
rząd" ma wyglądać, ogół polski będzia musiał zą- 
stanewić Się nad tem, Czy nie „zawiejli*; być może 
zresztą, że ułatwią to sami opuszczeniem itb, jedy- 
ną man festacyą, na jaką byłoby nas stać i xtóra 
może przecież dałaby de zrozumienia komn należy, 
że miarka wytrzymałości przepełniła się wreszcie. 
Kraj w każdym razie ma utkwione oczy w nasze 


Paa A i czeka, jak na wczorajszą odpowie u- 
wałę”. 


A spodziewając się, że ta uchwała wy- 
padie w myśl planów „Kur. Por.*, brukowiec 
warszawski kończy swój artykuł w nas'ępujący 
sposób: 


„Zaczniemy nareszcie trzeźwem okiem patrzeć 
w naszą dolę, ocenizć realnie warunki, w jakich ży- 
jemy i spostrzeżemy, że punkt eparcia nesych za- 
dań i naszej pracy leży w pogłębianiu wewnętrznem 
bezpośredniej istoty naszej Świadomośći a nie w 
ekwilibrystyće pelitycznej teńtzącego niewelnistwa. 
Jakoś być musi i jakoś będzie, Wiedza współcze- 
sna uczy, że tsjemnicą siły leży nie w atletycznych 
mięścisch ale w tonie i barwie woli, która te mie- 
ssie Gzywi., pięży i wyrabia. Pracy Wewnętrznej 


nad mocą tego tonu i tej barwy nie zakaże nam 
ż dra uttnwa z kuchni międzynarodowego nacyo- 
nalirma Hansemannów i Hurków.* 


Dyktatura odwagi. 


„Prawdą”, która przestala być organem 
„Zjedn. Postępowego*, wielkim, pełnym zapału 
glosem nawcłuje naród polski do odwagi. Bez 
niej mie potrafi się on ostzć, utrzymać swojego 
bytu A więc: 


„Odwagi! Odwagi i jeszcze raz odwagi! 

Wszystkie wokó! nas narody mają na ścia 
nach swoich domów przybity kalendarz żyćia. My 
jedni, posługuj-my się czarnym ksłendarzem śmierci. 

Włeśsi ucza erę nową od dnia swego Zmar 
twychwstania: pół wieku dzieli ich od owej rado- 
snej godziny. Niemcy liczą erę nową od zwycięz- 
kiej wojny, która stałajsiężpieczęcią ich jedności 
C:terdzieści lat dzieli ich od narodzin niemieckiej 
begemonii. Anglia I Francya'liczą dzieje swe we- 
dług dat, pod którymi zdobywają kolonie i podwa- 
jają bogactwa narodowe. My jedni tylko, polacy, 
liczymy erę uarodową od ania upadku swego, a 
dzielimy ją na okresy, wedle kataklizmów: od klę- 
ski do klęski, od rozbioru do rozbioru. Jesteśmy na 
rodem, żyjącym po zachodzie słońca swej historyi; 
narodem żyjącym jak upiór, narodem niepewnym 
ziemi, niepewnym Świata, niepewnym rzeczywisto- 
ści własnego bytu. 

Rozbiery Polski od wieków idą nieprzerwa- 
nym ciągiem: naprzód utraciliśmy miasta; potem 
utraciliśmy państwo własne; potem zaczęto zabierać 
naka ziemię; rozebrano Szkoły i akademie, wreszcie 
słownik języka naszege rozpadł Się na różne gwa- 
ry; aż oto, nakoniec, jęła się rozpadać także dusza 
polska —ostatni, najstraszniejszy roabiór już Króle- 
atwe przestaje się rozumieć z Galicyą; jużywielce- 
pełanin na pastwę wrażego żeru oddał Śląsk Pru- 
ski z milionową rzeszą robotnika polskiego, a co 


gorsza, nie czuje już bicia serca Warszawy, nie 


słyszy lomntu serca Galicy!! 

Życie nasze, od góry aż do dołu, od $zczyto- 
wych zadań zbiorowości aż de drobiazgów na po- 
ziemie bytu jednostkowego będących, stać się musi 
pod groza nieadwełalnej zagłady, jednysme, jednoli- 
tym pochodem odwagi: W niej i poprze” nią osią: 
gnąć musimy nanowo utracona Spójnię. Bez zała- 
mań, bez dramatów wewnętrznych, bez malowni 


czych gestów! Wątpliwości nauki, olśnienia sztuki, 


zdobycze erudycyt Są rzeczą piękną; aiz nam trze 


ba T odwagi. Bez niej wszystkie 
tes Kto 


arby będą tylko ozdobą małoduszności. 
wraz z nami nie pójdzie ten pójdzie przeciwke nam 
Precz ze wszystkimi sejnaami onortunizmu! 


dyktaturę edwagi!* 


Dokoła galicyjskiej 
reformy wyborczej. 


1 


W myśl pierwotnego dość optymistycznie 
obliczonego planu w ubiegły wtorek komisya 


scjnowa reformy wyborczej miała swe .prace 


ukończyć i uchwalić projekt komisyjny. Ouzy- 
wiście, to się nie stało, bo zję stać nie mogło 
i komisya we wtorek zostala odroczona ze 
względu na posiedzenia parlamentu wiedcń. 
skiego. Od wtorku więc obradują tylko dwa 
subkomitety: polityczny i okręgów wyborczych 

Rusini tymczasem urządzili sobie małe 
muzykalne intermezzo w wiedeńskiej izbie 
posłów. Pomimo ich „zajawy*, uczynionej w 
komisyi reformy wyborczej, w której skarżą się 
Da „obstrukcyę* komisyi i pomimo ich własnej 
„obstrukcyi* parlamentarnej, szanse na dojście 
do skutku reformy ciągle się jeszcze utrzymują. 
Tylko, że wszystkie stronnictwa, nie wyłączając 
rusinów, msją zwoje zastrzeżenia i chcą wpro- 
wadzić swoje poprawki do projektu rządowego. 
Partye narodowe przytera stoją na tem stano- 
wisku, że ustępstw dalszych robić im juź nie 
wołno. 

„Gaz. Nar." donosi: 

Komitet główny stronnictwa demokratycz- 
no'narodowego wespół z radą naczelną narodo- 
wego związku chrześcijańsko ludowego Aprobuje 
stanowisko i taktykę klubu związku, w szcze 
gólności zolidaryzuje się w pełni z rezolucyą 
klubu związku, stwierdzającą, iż związek do- 
szedł do maksimum dopuszczalnych z punktu 
narodowego interesu ustępstw i że każde jed- 
nostronnńc naruszenie obecnego kompromisu 
uczyni reformę nie do przyjęcia. Komitet 
główny S. D. N. wespół z rudą naczelną N. Z 
Cn.» L. po przeprowadzeniu dyskusyi i wy- 
słuchaniu sprawozdań delegatów z powiatów 
wschodnich cświadcza, iż w okregach pro- 
porcyonalnych wiejskich mandaty mniejszości 
polskich zortaną narażone ma jak największe 
niebezpieczeństwo, jeśliby wybór posła polskie. 
go nie był zabezpieczony przez zliczanie osob- 
mo głosów oddanych ną polskich kandydatów, 
a osobno oddanych na ruskich kandydatów, 
jak to przepisuje „alternatywa* projektu rządo: 
wego”. 

GE WEETYKTONIPK "ZH | 


£udowcy 
rzeciwko Stapińskientu. 


Trzynastu posłów ludowych ogłosiło odezwę, 
zawierającą bardze ciężkie zarzuty przeciwko pa« 
słowi Stapińskiemu. 

Między innemei ci posłowie zarzucają Stapiń. 
skiemu, że pośredniczy! w rozmaitych interesach 
prywatnych, korzystając z wpływu, jaki daje man- 
dat poselski i stanowiske przywódcy £porege w Ko 
le Polskieia stronnictwa. Za to pośrednictwo kazał 
szbie płacic, a zatem ciągnął zyski z mandatu pa- 
sęlskiego. 

Wobcć tego oskarżenia, jasnege i dokladnio 
sformułowanego, „Słowo Polskie" pisze: 

„Bezkarrość, którą Stapiński się cieszył, roz- 
zuthwaliła go do tego Stopnia, że nawet najbardziej 
niewierzącym Tomaszom oczy się otworzyły. Dzi- 
siaj większość posłów stronnictwa ludowego wy- 
stąpiła przeciwke pasłowi Stapińskierau z zarzuta- 
mi tak ciężkinai, że Kolu Polskiemu nie wolao dłn- 
żej zachowyweć aię obojętnie. Wprawdzie Koło 
Polskie na wniosek posła Stapińskiego wybrsłe na 
początku sesył jesiennej komisyę, która bada zarzu- 
ty. podnoszeńe przeciwko Stapińskiemu. Ale od 
czasu wybrania tej komisyi sytuacya się zmieniła, 
Wtedy, gdy komisyę wybierano, Stapiński cieszył 
się jeszcze zaufaniem swojej partyi, był jej preze- 
s:m i wiceprezesem Koła Polskiego. Blek stał je 
szcze po stronie Stapińskiego. Odbiło się te na wy- 
berze komisyi. Teraz trzynastu członków Koła Pol- 
skiego, a do tego poważnych członków partyi lu 
dowej, wyraźnie i publicznie pośtawiłe Stapińskie- 
mu zarzuty, że faktorował jako poseł i nadużywał 
wpływu poselskiego na rzecz interesów [faktorskich. 
Koło Polskie musi zatem uwzględnić tę zmianę $y- 
tnacyi i odpowiednio do tej zmiany energicznie oraz 
szybko załatwić się z posłem Stapińskim. 

Po odezwie trzynastu posłów stronniótwa lu- 
dowego dla petia Stspińskiego niema naiejsca w Ko- 
le Polskiem“. 


Precz 
z sejmikami owadów i ślinąaków: wirtuozów pełza- 
nia, gięcia się i podchodzenia! Tylko za cenę naj- 
wyższej odwagi mozemy być ludźmi: ogłaszamy 


DZIENNIK 


Kronika zagraniczna. 


-— — — 


— 0 misyę niemiachą Jak wiadomo 
rząd turecki wezwał dla dalszej reorganizacyi 
dwej armii misyą olicerów niemieckich, przy- 
czem szef tej misyi generał Liman von Sanders 
został mianowary dowódca x go korpusu, obo 
zującego w Kor».aatynopclu. Faktyczne odda- 
nie cieśniny Dardanelskiej w ręce generala nie- 
mieckicgo wywclało cgremue zaniepokojenie 
mocarst trójporozumienia. Początkowo prote- 
stowała głównie Rosys, popierana przez fran- 
cuski gabinet Barthov, Anglia zaś ograniczyła 
sią do teoretycznych wywcdów w prssie i za- 
chowała pozycyę wyrzckującą. Obecnie wobec 
p'zeżywanego przez Francyę poważnego prze- 
silenia ministeryalaego i niepewnych  horosko- 
pów, jakie wróży przejście władzy do radyka- 
łów i socyalistów, Anglis zdradza wyrsźny za 
miar czynnego poparcia Roayi w akcyi protc- 
atującrej przeciw oddaniu armii tureckiej w ręce 
niemieckie. Jak donosi „Times* poneł rosyjski 
w Londynie br. Benckendoisf wrócił do Auglii 
z urlopu przed upłynięciem terminu i pomiędzy 
ambasadą rosyjśką i pałacem Sen-dżemskim 
rozpoczęły się ożywione rokowania. Inspiro- 
wana prasa dobitnie podkreśla, iż chociaż za- 
proszenie misyi było dobrowolną umową, za- 
warią pomiędzy państwem niezależnem a gen. 
Sandersem i jako taką dla trzecich osób abo- 
jętaa, jednak przez oddanie komendy wojsko- 
wej w Konstantynopolu niemcom równowaga 
koncertu europejskiego nad Bosforem została 
poważnie zachwiana. Sir Grey zamierza na- 
tychmiast po ostatecznem ukonstytuowaniu się 
gabinetu paryskiego wystąpić przed Portą w 
imieniu trzech mocarstw trójporozumienia z wer- 
balną notą zbiorową, energicznie protestującą 
przeciw monopolizowaniu wpływów politycz- 
nych w Turcyi przez Niemcy. 

— Przectw budowie nowych „Dread- 
noughivów*. Francuskie pismo „Moniteur de 
la fłottes, podkreślając zwrot jaki nastąpił w 
poglądach sdmiralicyi angielskiej, przytacza 
opinie takich wybitnych znawców tachniki stat- 
ków morskich jak admirałowie Reginaid Ca- 
stance i Cypryan Brigde, oraz zmarły główny 
budowniczy floty angielskiej sir William White, 
którzy bezpośrednio po wojnie roasyjsko-japoń- 
jj a więc w zaraniu „polityki dread- 
nought'ów* wypowiedzieli sią stanowczo prze- 
ciw olbrzymóm morskim. „Moniteur*, ilustru» 
jac swè wywody faktami ostatniej wielkiej 
wojny morskiej, twierdzi, iż walka na wielkiej 
przestrzeni pozostała utopią: admirał Togo dzię- 
ki temu odniósł bezprzykładne zwycięstwo pod 
Cuszymą, iż w myśl starych tradycyi morskich 
razi? nieprzyjaciela ogniem działowym z nieda- 
lekiej stosunkowo odległości — zaledwie 6,000 
metrów wynoszącej. Strzały na daleką metę, 
jak to wykazują systematycznie manewry mor: 
skie, zazwyczaj chybiają celu. Wobec tego 
umieszczanie olbrzymich, wyrzucających pociski 
na odległość kilkunastu i więcej kilometrów 
dział jest zgoła zbędne, a co za tem idzie zbęd 
ne jest budowanie ogromnych, ciężkich, lecz 
mimo to tonących dzięki lada umiejętnie pu 
szczonej torpedzie pancerników. 


Z prasy rosyjskiej, 


s. „Rossjjas, pisząc o projekcie samorzą- 
du dlą Królestwa, zaznacza: 


„Rząd sbecnie tak samo, jak przy opracowy- 
waniu projektu, jest zdania, że miasta kraju Nadwi 
ślańskiege powinny uzyskać możność ulepszenia 
swej gospodarki. Przytem nie można negewać fak- 
ru, chociażby wydawał się on niepeżądany, że lud 


kiem rosyjskim w takim stopniu, jaki niezbędny jest 
dla załatwiania dość skomplikowanych spraw go 
spedarczych. ` 

„Rząd jednocześnie sądzi, że jeśli nie wszyst- 
kie, te w każdym razie najbardziej niepokojące o- 
bawy, wyrsżone z powodu tego ustępstwa, wirze 
czywisteśći nie są uzasadnione warunkami i $ą do 
pewnego stopnia przesadzone. 

„Rada Państwa jednakże wypowiedziała się 
przeciwko owemu ustępstwu, će może być rozu- 
meiane, jako niespodzianka. Dziś kwestyę stanowi 
jedne: czy decyzya powyżeza doprowadzi do bsts- 
tecznego pagrzebania projektu prawa, czy też wy- 
jaśni się możliwość takiego A, które da 
wreszcie miastom gubernii Nadwiślańskich nowy 
porządek gospodarki maunićypalnej*. 


„Rossija“ spodziewa się, że izby prawo- 
dawcze dojdą bądź co bądź do porozumienia w 
tej sprawie, która przecież nie może być bez 
końca odraczana. 


„Nowoje Wremia*, naturalnie, gorąco broni 
stanowiska większości Rady Państwa. Polaków 
nikt nie prześladuje, nie grozi im żadna rusyfi- 
kacya, przeciwnie sami polacy, marząc o Polsce 
„od morza do morza”, stwarzają niebezpieczeń: 
stwo dla swego narodu. 

„Pelacy zachewali swój język i swe zwycCza- 
je naredowe, rezwineły się ich literatura i prze- 
myśł, lecz państwewość rosyjska nie iest dźwiękiem 
pustym. Jeżeli Rosyi nie sądzero przeisteczyć się 
w różnobarwną, źle sklejoną away jązyk rosyj- 
ski powinien upómnieć się © fwe prawa w insty- 
tucysch państwowych i wyższych społecznych. ję 
zyk ten powinien rozbrzmiewać w szkole wyższej 
i średniej, w samorządzie miejskim i ziemskim“, 

Zdaniem „Now. Wrem.", język polaki po za 
literaturą, prazą, rodziną, szkołami początkowe- 
mi i iastytucyami wiejskiemi nie może rościć 
pretenzyi do jakichkolwick wpływów, gdyż ina.» 
czej będzie to „zamachem na państwowość ro- 
syjskąs. 

Ultra-reakcyjny „Świet* dziwi się, iż Ko. 
kowcew wystąpił w Radzie Państwa w obronie 
praw języka polskiego. Na szczęście: 

„Rada Państwa zniweczyła marzenia separa- 
tystów polskich. 

„Przed pół wiekiem wojsko rosyjskie z wiel- 
kim wysiłkiem zgnietło powitanie polskie, lecz u- 
biegle pór wieku nie uleczyło polaków z marzeń. 
Spodziewali się oni otrzymania od rządu rosyjskie- 
go i iastytucyi prawodawczych prezentu, któryby 
wzmocnił ich separatyzm. „Nie udało się“ — mogą 
zawełać polacy*. 

«'« „Utro Rossiji* porusza kwestyg ab- 
senteizmu posłów do Dumy Państwowej. 

„Nuda panoje sbećnie w Dumie Państwowej 
Nudę tę stwarza przedewszystkiem nieobecność 
wielu pesłów ma posiedzeniach plenarnych. Pra- 
wie połowa posłów nie wiadomo, gdzie się znaj- 
dnje“. 

Na liście zaś nieobecnych na piewszem 
miejscu figuruja nazwiska: kadetów, postępow: 
ców i pażdziernikowców, rozprawiających wiele 
o szumiennem spełnianiu obowiązków posel- 
skich. 


x „ Mienszykow w ostatnim swym arty- 
kule w „Now. Wrem.* okreśiił nareszcie, jaka 


zachodzi różnica pomięd:y pażdziernikowcani 


a nacyonalistami: 
„Wydaje mi się—powiada p. Miensrykow — 


ność miejŝka miast wymienienych nic włada języ” 


KIJ OW 


że październikowcy, jak i ich najbliżsi Sąsiedzi z le-| Charkowie konsula anglelskiego w Teodoryi, vamjkiewicz, Tomaszewski, 
wówćliaś, gdy | Sturlera. skazanego na 5 dni aresztu za pebicie nie- 
z prawicy—mają ideał | jakiego Maltewa-Kossewskiego. | i 
— Sprawa prasowa. W czwastek odeska izbajtrety: sztfa brygady Liberadzkiego, 


wićy posiadają ideał burżuazyiny, 
nacyonaliści i ich sąsiedzi 
bohaterski”. 


Nacyonaliści rosyjscy—zdaniem p. Mien- 


szykowa— jest to partya współczesnych Hexku | drukowanie artykułu niemieckiego dzienmka „Zeit" {ników Chadzfiewicza i Neymana. 


lesów i Eliaszów Muromców. Nacyonaliści nie 
znają kompromisów, jak i cwi bohat:rowie le- 
gendarni.. 

Lecz wiek XX ma swoje prawa. „Bobate- 
rowie" dzisiejsi, nie mogąc walczyć ze smoka. 
mi, zmuszeni są zadawalkć się skromną rolą 
wielbici*li pięści. Zaś zamiast Homera i Bajana 
czyny ich opiewa p. Mienszykow... 


sT zk, 1 


Jnformacye i pogłoski. 


— Onsegdaj pod przewodnictwem ministra 
handlu Tiraaszewa odbyło aię posiedzenie ko- 
misyi specyainej, rozważającej projekt zorgani 
zowania izb hańdlowo-przemysłowych. Komi: 
sya uznała za konieczne zachowanie komitetów 
giełdowych, których kompetencya zostanie je- 
dnakże znacznie uszczuplona, Izby handlowo- 
przemysłowe, reprezentujące przemysł i handel, 
będą zorganizowane Da podstawach samorządo: 
wych i będą miały prawo do opodatkowania 
przedsiębiorstw i orgsuizacyi handlowych i prze- 
mysłowych. znajdujących się w rejonie ich dzia- 
łalności. Kwestya ordynacyi wyborczej do izb 
handłowych nie jest jeszcze zdecydowana, w 
tej sprawie zwłaszcza będzie w czasie świąt 
Bożego Narodzenia narada specyńlna. 


— Kokowcew w dniach najbliższych zno- 
wu wyjeżdża do Liwadyi i zabawi tam dni 
kilka. 


— Pisma petersburskie donoszą, że synod 
zażąda wyjaśnień od arcbiepiskopa wileńskiego 
Agatangela, dlaczego nie pozwolił na urządza- 
nie uroczystych procesyi prawosławnych i uro: 
czyatych nabożeństw żałobnych podczas obcho 
du Murawiewa w Wilnie. 

— Wedlug pogłosek, ambasador rosyjski 


w Konstantynopolu Giers w związku ze spra: 
wą niemieckiej misyi wojskowej i zajściem 2 
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sądowa rozważałs sprawę redaktora gazeiy „Odeś- 
skija Nowasti" p Samokatowa, eskarzonego o prze 


e nastrojach polaków w związku ze spodziewaną, 
wojną resyjsko-aumryzcką. Izba sądewa skaraia 
p. Somekatowa na rok twierdzy. P. Semakatow 
niezwłocznie po wyroku został aresztowany. Zwol- 
nione go jednakże po złożeniu 500 zb kaucył. 

— Hindus | żandarm. Odeski sąd okręgowy 
rozważał w tych dniach nastspującą sprawę: Z bar- 
ku państwa do kasy państwowej w Odesie przewc» 
żona była znaczna Suma pieniędzy. Żandarmi i 
strażnicy otaczali wóz z kasą i usuwoli z ulicy pu- 
oliczność Wśród przechodniów znajdował śię biv- 
dus Mefiangar-Sing, nie rozumiejący po rosyjsku. 
Gdy żandarm zawołał: „Precz z dzogi!* — hindus 
najspokojniej podążał w obranym kierunku. Wów- 
ĉas energiczny żmndazm najechał konno na hindu- 
sa. Mindus oburzył się i laską trzcinową uderzył 
żandarmóa. Żan*arm spłazował go pałaszem. Hin 
dus naturalnie został aresztowany i oskarżony 0 o- 
brazę żandarma, prłniącego obowiązki służbowe. 
Sąd, ręzważywszy Sprawę, Skazał binduża na dwa 
miesiące więzienia, 
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Kronika prowincyonalna, 


(Z pism t od korespondentówj 


— Kwarantanna. Ziemastwo' powiatu czebryń 
skiege zawiadomiło gubernialny zarząd ziemski o 
pojawieniu się we wsiach Jurczysze i Podleśnem 
epidemii jaszcznru wsród bydła. Wskutek tego 
ziemstwo prosi o zabronienie w ceałym powiecie 
jesiennego wypasu bydła rogatego i nierogacizny, 
a także o zamknięcie jarmarków na bydło i niero- 
gaciznę w miasteczkach Kamioncc, Telepinie, Sta- 
widłach i Aleksandrówce. 

Gubernialny zarząd ziemski niezwłocznie 
wszczął starania u administracyi miejscowej o uśta- 
nowienie dla wymienionych miejscowości kvaran- 
tanny. 

— Upiśledzony powiat. Powiat kaniowski 
ped względem ilości i jakości zakładów naukowych 
jest najbardziej upośledzenym powiatem w guber- 
nii kijowskiej, ! 

Dośc powiedzieć, iż w całym powietie z 300 
tys. ludneści niema ani jednej szkoły, której kurs 


terorystą Mustafą — poda się niebawem do dy-| przekraczałby program szkoły początkowej Obec- 


misyi. 

— Do Kierenska departament policyi wy- 
slat 7 urzędników, polecając im zbadanie spra- 
wy ucieczki Brezzko-Brc4zkowskiej. 
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€cha kuluarowe. 


— „Rus. Wied * piszą, że prawica Rady 
Państwa nie ukrywa swej radości z powodu 
iż Kokowcew, występując w obronie języka 
polakiego w samorządzie dla Królestwa, dozna 
porażki. Prawica utrzymuje, że pogłoski o ży- 
czliwem usposobieniu „sler“ dla sprawy języka 
polskiego okazały się bezpodstawne. „Sfery* 
nawet ministrom pozostawiły w tej sprawie 
awobodę działania. Dlatego też na posiedzenie 


Rady Pańatwa przybyli tylko: Charitonow, Sæ 


zonow i Timaszew. Niema najmniejszej wat 
pliwości, iż rada ministrów w sprawie języke 
polskiego mie jest aolidarna 

Posłowie do Rady Państwa zwracają uwa 
gs Da ton mowy Kokowcewa. Kokowcew 
przemawiał jakby z musu, bez pewności siebie 


— W Dumie Pańatwowej zapatrują się 
na uchwałę Rady Państwa w sprawie języka 


polskiego — jako na fakt bardzo doniosły i są ` 


dzą, że Kokowcew nie zdoła utrzymać się dłu 
go na stanowisku prezesa gabinetu. Kokow 
cew ma przeciwko sobie większość prawicowa 
Rady Państwa, posiadającą wpływy olbrzymie 
i być może, że wielu z posłów do Rady Pań 
stwa głozowało przeciwko językowi polskiemu 
w samorządzie dla Królestwa tylko w celu za- 
chwiania stanowiska premiera. 


— W kołach pariamestarnych żywo inte- 
resują się dalszymi losami projektu samorządo- 
wego. Prezydent Rady Państwa Akimow w 
rozmowie prywatnej wyraził zdanie, iż projeki 
ten może być przekazany komisyi kompromi 
sowej. Opinię tę podziela również wicepre- 
zydent Dumy p. Warun.Sekret. 

— „Rus. Słowo* informuje, że „koła do- 
brze poinformowane* są zdania, że sprawa ję- 
ayka polskiego w samorządzie bynajmniej nie 
jest jeszcze pogrzebana. Kwestya ta może być 
rozstrzygnięta w sposób wcale nie spodziewa- 
ny. Koła te utrzymiją, że wystąpienie Ko- 
kowcewa w Radzie Państwa było zaaprobowa- 
ne przez sfery i że Kokowcew w czasie swe; 
podróży za granicę przyszedł do przekonania 
o konieczności zastosowania polityki pojednaw- 
czej względem polaków. 

Głosowanie Rady Państwa, spowodowane 
kombinacyami ściśle partyjnemi, — było więc 
demonstracyą nie tylko przeciwko gabineto 
wi, lecz również przeciwko całemu syste 
mowi rządów państwowych, zazwyczaj znaj 
dującemu wśród prawicy Rady Państwa gorli- 
wych obrońców. 


— Jeden z posłów do Rady Państwa, 
rosyanin, należący do lewicy, oświadczył w 
rozmowie z korespondentem Agencyi Wzchod- 
niej: „Głosowanie Rady Państwa w sprawie 
języka połskiego stanowi nowy dowód potęg: 
wpływów berlińzkich w Petersburgu". 


— Poseł Adżemow sądzi, że po głozowa- 
niu Rady Państwa w kwestyj językowej niema 
mowy o możliwych warunkach pracy prawo 
dawczej w Rosyi. Rząd nie jest solidarny 
i nie cieszy się powagą należytą, nic więc dzi 
wnego, że prawica Rady Państwa uważa siebie 
za pana zytuacyj, 

Hr. Bobrynskij nie dopatruje się w po- 
stępowaniu Rady Państwa żadnego manewru 
politycznego. Większość Rady Państwa uznała 
tylko za niemożliwe wprowadzenie języka pol- 
skiego do samorządu. 


Z życia rosyjskiego. 


— Wzorowy połlcyant. „Rus, Slowo“ donoti, 
że włościanie gminy wierchosyrowieckiej, powiatu 
sumskiego, gub. charkowskiej, uchwalili prosić wła- 
dzę wyższą © uSunięcie z gminy uriadnika Wozo- 
nę. Wiościanie twierdzą, że Worcna proteguje 
miejscowych xałedziejów i epryszków. W ciągu lat 
watatnich złodzieje, dzięki Worenie, korzystają z 
przywiiejów nietykalności i włoścłanie w walce z 
nimi są bezsilni. 

— Ukarania konsuła angislskiego.  Ueedorzyj- 
ski sędzia miejski przysłał policmajstrowi charkew- 
skicu rozkaz arcśztowadła znajdującego Się w 


nie powiatowy zarząd ziemski zwrócił się do gu- 
bernialnego zarządu z prośbą o poparcie na guber- 
nialnem zgromadzeniu ziemskiem projektu założe- 
nia w obrębie powiatu kaniowskiego zakładu nau- 
kowego z programem Szkół średnich. 
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Posiedzenie rady miejskiej, 


(Dzień 2-gi). 


Posiedzenie zagaja prezydent miasta p, H. 
Djakow ə godz. 8ej wieczorem R*dnych žebra- 
ło się 55 Publiczności sporo. Z radnych polaków 
obecni: pp. Michał Bukowiński i Józef Nowicki 

Po odczyianiu odnęśnych referatów i milczą- 
crm głosowaniu radnych uchwalono 16 drobnych 
spraw, pozem przystąpieno do sprawy wedocią 
gowej — sprawy „głodn wodnego“. 

Na początku p. H Djakow komunikuje, że 
prezes Towarzystwa wadociągówego D. Margolin 
zwrócił fłę do gubernatora z deklaracyą, w której 
presi gubernatora aby zażądał od rady miejskiej 
Epam a wykonania uchwały powziętcj przez 
radę w sprawie wykupu Towarzystwa wodeciągo- 
wego. Uchwała ta zapadła w czerwcu r. b,a 
wkrótce potem komisya wodociągowa z PERON 
wała T wu wodociągowemu 4,000,009 rubli za jego 
przedsiębiorttwo, ponieważ jeduak Twe ząłało 
4,500,800 rubli sprawa utknęła a zarząd miejski de- 
tychczas nie paczynił żadnych kreków w čelu jej 
załatwienia. obec ważności sprawy obchodzącej 
wszystkich mieszkańców Kijowa jqubernator prze- 
łał list p. D, Margolina do prezydenta miasta pro- 
szącć ze swej strony o poCzynienie energicznych 
kroków w celu ostatecznego rozstrzygnięcia kwestyi 
wodnej. 

Dytkusya nad sprawą wedną przeciągnęła 
się do poźna. 

Radny baron Orgie von Rutenberg zapytuje 
dlaczego zarząd miejski nie spełnił uchwały rady 
maiejskiej i nie porpzumial słę co de ceny wykupu 

Na;jte referent Ijin odpowiada, że wnet pe 
uchwaleniu sprawy, zarząd miejski zakomunikował 
T-wu o zamierzonym wykupie, presząć jedneczoś- 
aie o wskazanie sumy żądanej przez T-wo. T we 
wodociągowe dnia 14 lipca nadesłało zawiadomie- 
nie, iż żąda od miasta 5,000,000 rubli, a psnieważ 
dawano tylko 4,000,000 rubli, Margolin, zgodził się 
ustąpić '/ą miliona. Więcej—mówi p. Iljin—z Tow 
nie pertraktowaliśmy, ponieważ byliśmy zajęci zjaz- 
dem działaczy miejskich a następnie p. Djakow wy 
jechał za granicę — a bez niege niemogliśmy nic 
e (Zdziwienie ha twarzach niektórych rad- 
u p. s 
= | Radny dr Gutiew wyraża zadowolenie, że 
narestcie rada miejska/ przystąpiła do tak ważnej 
sprawy i ma nadzieję, że obecnie rada miejska 
ostatecznie potwierdzi swą poprzednią uchwałę i 
przystąoi do wykupu przedsiębiorstwa wodecągo. 
wego. Studnie artezyjskie, które zarząd miejski forz- 
począł budować mają być ukończone, jak powisa- 
dział mu prezes kamisyi wodociagowei Iljina; do: 
pleso w petzątku roku 1915. Rək więć cały, jeżeli 
nle wykupimy teraz wodociągów, będziemy CieFpieli 
na „głód wodny*. 4: 

Przeciwko wykupowi przemawiają stały ope- 
nent Dobrynin i Dembickij, z których pierwszy za- 
znacza, że obećny zarząd miejski jest złym gospo- 
darzem, dtugi zaś, że wykupu T-wa wodociągowe 
go przgrą tylko ci radni, którzy posiadają w Sród- 
maeściu „domy niebotyczne”, właściciele przed 
mieść wykupu wodociągów nie potrzebują. Kończy 
on swe przemówienie słowami: „kto nie ma wody, 
a chce ją mieć og na daędzch w swoim do 
mu wywierci £tudnię ariezyjską*. 

Po przemówieniach daye Brzozowskiego, 

itiatina, Ślusarewskiego, Brażnikowa i barons 
Orgit vop Rutenberga na wniosek prezydenta 
miasta p. H. Djakowa rada miejska uchwala wy 
brać Specyalną komisyę w celu wszechstronnego 
pa a sprawy wodociągów ! tłożenia odpowied 
niego wniosku radzie miejskiej. 

O godz. ra-ej minut 20 posiedzenie odroczo- 
no do dnia nestępnege. 
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LIST DO REDAKCYI, 


Od prof. Szymona Askenazego otrzymu 
jemy pismo nastepujące: 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o łaskawe ogłoszenie 
w poczytnem piśmie Pańskiem załączonej ode- 
zwy, a serdecznie z góry dziękując, łączę wy- 
razy wysokiego poważania. 

Do pracy o dobie nepoleońskiej poszuki. 
wane są autentyczne, możliwie w młodym okre» 
sie życia i służby, portrety następujących ofice- 
rów legionowych: Amira, Białowiejski, Biumer, 
Bolesta, Borowski, Chamand, Chłopicki, Dem. 


Sobota, d. 30 listopada (13 grudnia: 19193 r. M 317 


Tremo, Zabłocki, Zz- 
Prócz tego pożądane są por- 
genera!ów 
Łąźżnińskiego i Wołodkowicza ilenryka, pułkow- 
Uprasza się 
o łsskawe nadesłanie fotografii albo pozytyw= 
nych wskazówek pod adresem niżej podpisanego, 
Warstąwa, Włodzimierska 10. 


Szymon Askenazy. 


wadzki, Zejdlic. 


Warszawa, 8 grudnia. 


€cha szpitalne. 


V. 


Pamiętam ile trosk, 
narobiła mi litera „jat'* 
szkclinych. 

I mnie i kolegom moim, jeszcze z „błota” 
przez p. Rakowicza nie wyciagniętym... 

Ile to przez nią promocyi pękło, ilu się 
przez nią z grubym szwankiem dla kieszeni ro» 
dzicielskiej z wejściem do życia zarobkowego 
fatalnie zapóźciło... 

J:den z moich towarzyszy w biedzie na 
zawsze nawet musiał z tej właśnie racyi starym 
kawalerem pozostać, bo rodzice panny chcieli, 
aby był wolnym od wojska, a on przez nie- 
szczęsne to „jat * czwartej kiazy w żaden 
sposób ukończyć nie mógł i nie skończył, 

Dużo od tego czasu wody ubiegło, 
nagle nowy kazus... 

Znowu „jat'* w szprychy kół pojazdu 
ślubnego włazło i projektowane małżeństwo 
samorządu miejskiego z Królestwem na poważe 
ny szwank naraża... 

Debaty w tej kwestyj, a raczej tama sce» 
na uchwalania w tej sprawie wniosków przy- 
tak zwane obiady z „ęieniera- 


niepokojów i biedy 
za czasów moich 


gdy 


pomniała mi 
lom‘... 

Bywa, 
rozmaicie. 

Czasem zaproszony dla deco r um, albo 
i.. dla porządku generał nad Ssytuacyą panuje 
i natcbnąć biesiadników generalską... przyzwoie 
tością potrafi; a czasem szeroka natura biesia- 
dujących bierze górę, a wtedy biesiadnicy są 
już „tylko sobą“ zwłaszcza po kieliszku. 

W danym wypadku moralne... dyktsndo 
p. Kokowcewa było ogromnie krótkie i wypo” 
wiedziane zoztało z akcentem tak łagodnym 
i ..naturze debatujących nieodpowiadającym,| że 
panowie Harko, Rakowicz i Stiszinskij... odra- 
zu to—zrozumieli. 

Nabrano nawet humoru. 

Pan Hurko od polskości 'poiskie miasta 
odsądził i tak się nawet z wielkiej odwagi za- 
galopował, że go musiano... post factum 
zatrzymać... 

Pan Rskowicz na jawie bredził, że potra. 
fi skądciś wyciągniętego inorodca tak w stawe 
ku podolskim wykąpać, żeby mu się żadna 
krzywda nie stała. 

A ekscelencya Stiszinskij  prorokować 
próbował i o gnębicielskim zystemie pruskim 
z lubością wspominał... 

W rezultacie dziewięćdziesięciu czterech 
mężów uczyniło to o czem... już wiecie. 


jak wiadomo na takich obiądąch 


Ualugujący mi obecnie Iwan tak językiem 
polskim „włada*, że wbrew najlepszym chę- 
ciom zamiast digitalisu podaje mi spluwzczkę, 
zamiast pęcherza z lodem buty, zamiast szczo- 
teczki do zębów-—koszulę nocną. 

Wyobraźmy sobie olbrzymią gospodarkę 
przy tego rodzaju wzajemnem rozumieniu się 
prowadzoną, a wówczaa głębokość dobrej woli 
dziewięćdziesięciu czterech mężów historyczaych 
będzie dla nas prawie zrozumiałą. 

— Nie idzie wam z tym waszym samo- 
rządem —powiada do mnie zawsze na mnie ła- 
skawy Iwan Iwanowicz.. I napróżno „gdzie 
niektórys z waz się łudził, że ono będzie ina» 
czej... To tak jak w wilią waszego Andrzeja, 
kiedy wosk lejesz, a tu ciągle jedna i ta sama 
figura nieprzyjemna wychodzi... Taki już ten 
wasz Andszej!.. Nieporadzisz... Lej co chcesz 
i lej jak chcesz, a zawsze tobie, inoplemienny 
człowieku, wyjdzie jak nie Rakowicz, to Sti- 
szinskij, jak nie Stiszinskij to Hurko, a to je- 
szcze czasem Aleksiejew, albo inny taki wypły- 
nie.. Starali się wy, starali i wyszło akurat, jak 
w przysłowiu: — nie miała baba kłopotu, taj 
kupiła sobie prosię. 

Czarny Jegomość. 
[ae umi WCC ZEE 


Sprawa Kijowskiego Prywat- 
nego Banku Handlowego. 


Dowiadujemy się, że w dniu wczorajszym 
wytoczono w sądzie okręgowym kijowskim kil- 
ka nowyeh procesów o nieuważnienie uchwał 
ostatniego welnego zgromadzenia akcyonary- 
usrów Prywatnego Banku Handlowego, posta- 
nawiających natychmiastową likwidacyę tej in. 
stytucyi. Sąd, po rozpatrzeniu dowodów obu 
stron i dłuższej naradzie, zabezpieczył akcyę 
czterech powodów, wstrzymując wykonanie 
uchwalonej likwidacyi Banku. Decyzya sądu 
odrączająca likwidacye, może rozstrzygnąć spra- 
wę dalszego istnienia tej pożytecznej dla kraju 
inatytucyj, której strata odbiłaby sią poważnie 
nie tylko na stosunkach kredytowych, »le także 
na losie wielu pracowników bankowych. 

Wśród akcyonaryuszów, którzy swój pro- 


bowski Jan i Ludwik, Downazowicz, Drzewiec- | tes: sądownie przeprowadzsja, spotykamy po- 
ki, Estko, Forestier, Gawroński, Godebski, Gra | ważne i znare nazwiska, które dają niewątpli- 
bióski, Kąsinowski, Klicki, Konopka Jan i Ka-| wą rękojmię, że chodzi im nie o co innego, jak 
ximierz, Kossecki, Kosiński, Małachowski Basi-|o ratowaniu zagrożorej a tak zasłużonej już w 
mierz, Pakosz, Redel, Roger, Rożniecki, Rym-|kraju nsszym instytucyi finansowej. 


Waige uszek 


Dzia 30 (13) Aadrzeja A peśtoła. 
Jutro x (14) Eligiusza B. W. 


WonenGa Gipadn a godk 7 m 55. 
Zalha Ułodia w godz 3 m 54 
Dłageść dala godz 8 m 2a 


Kalendarzyk historyczny. 
13 grudnia. n, st. 


Roku 1732. Traktat Loaenwalda, wyklu- 
czający od tronu polskiego niedogodaych trzem 
dworom kandytatów, w Beriinie podpisary. 


— Andrzejki" w P. T G Zapowiedzia- 
na od tygodnia trudycyjna zabawe, „Andrzej 
kami“ zwana, odbędzie się w diju dzisiejszym 
w salonach Polskiego T wa Gimnastycznego 
(ul. I wowska 12A). 

Ruchiiwy zarząd T-wa przygotował efek. 
towne niespodzianki, a urozmaicony program. 
zabawy obejmuje między inuemi: żywy obraz, 
pomysiowy kotylion, oraz — „tabor cygański” 
z nadobnemi cygankami, które niczmordowanie 
będą wróżyły uczestnikom zabawy. 

Początek zabawy o godz. 9 wieczorem 
Dla członków wstęp bezpłatny; bilety wejścia 
dla gości, — pań i uczącej się młodzieży po 
5o kop, — panów po I rb. 

— Z komisyi gubernialnej do spraw 
stowarzyszeń i związków. Oprócz T-stw po- 
danych we wezorajszym numerze naszego pis 
ma kijowska gubernialna komisya do spraw 
stowarzyszeń i związków zaregestrowała naute- 
pujące T-wa: „Kijowskie stowarzyszenie zawo- 
dowe robotników z branży drzewnej“, „T-wo 
wzajemnej pomocy na wypadek śnierci człon- 
ków stepauieckiego T-wa pożyczkowo-oszczęd:. 
upściowego* i „Tarazzczaństa kasa wzajemnej 
pomocy na wypadek śmierci". 

Odmówiono regestracyi ntatutu: 
lokatorów m. Kijowa* i „Klubu jubilerów m. 
Kijowa". Zatwierdzono zmieniony statut „Ste- 
paaowieckiej kasy wzajemnej pomocy”, „T-wa 
narad maukowych lekarzy kółka kijowskiego 
szpiiala żydowskiego", „Kółka młodych sił mu- 
zycznych w iu: Szpole pow zwiaogródzkiego*, 
oraz „T-wa pomocy niezamożnym uczniom ki- 
jowskiej ziemskiej szkoły felczersko-akuszery - 
mej”. Przyjęto do wiadomości i postanowiono 
zakoraumikować odnośnym gubernatorom o o- 
twarciu przez znajdujące się w Kijowie wszech- 
rOzyjskie T-wo felczerów- weterynarzy oddzia 
łów filialnych w Saratowie i Puwłowsku gub. 
woroneskiej*. 

— Zatwierdzenie uchwał. Gubernator 
zatwierdził z nielicznyrai wyjątkami wszystkie 
prawie uchwały kijowskiej rady miejskiej przy- 
jgte na posiedzeniu z dn. 5 b. m. Wśród za- 
twierdzonych uchwał znajdują się następujące: | 
wszystkie wnioski komisyi szkolnej, w tej licz- 
bie wniosek o zakupieniu placu pod budowę 
wyższej szkoły początkowej na Kureniówce, o 
Gporządzeniu planów gmachu i kosztorysów tu» 
dzież o zakupieniu znajdujących się na teryto- 
ryum wystawy pawilonów, należących do mini- 
sterstwa przemysłu i handlu, pawilonu Tewa 
donieckich hut szklanych i fontanny świetlnej. 

— Otwarcie kolei Podolskiej. W dniu 
dzieiejszym nastąpi otwarcie tymczasowego ru- 
chu towarowego na dystansie Szepetówka-Pio- 
skirów kolei Podolskiej. 

Program uroczystości otwarcia jest naste- 
pujący: o godz. 9 z rana ze st. Szepetówka — 
kolei Południowo Zachodniej odejdzie pociąg 
nadzwyczajny z zaproszonemi na. uroczystość 
osobami do st. Szepetówka kolei Podolskiej, O 
godz. 9 m. 30 na st. Szcpetówka kolei Podol- 
skiej odbędzie się nabożeństwo, poczem o g 
r w południe drugie nabożeństwo na at. Šta- 
rokonstantynów. O godz. 5ej po południu 
pierwszy pociąg przybywa do st. Płoskirów ko- 
iei Poł.Zechodsiej O g 5 m. 30 w tymcza- 
sowem lokalu zarządu kolei Podusskiej w Plog- 
kirowie odbędzie się trzecie nabożeństwo o g. 
6 m. 30 wiecz, obiad w tem samem lokalu. 

Pierwszy pociąg robotaiczy z dodatkowy- 
mi wagonami II i III klasy wyruszy tego sa- 
mego dnia o g. Ii m 30 po południu ze st. 
Starokonstantynów do st. Szepetówka, dokąd 
przybędzie o godz. 5 po południu. 

— Zjazd w sprawach dobroczynnośri 
Wezoraj gubernator kijowski otrzymał z mini 
sterstwa spraw wewaętrznych okólnik, dono- 
szący O staraniach niektórych ziemstw urządze 
nia zjazdu w sprawach dobroczynności społecz 
nej. Rozszerzony przez ministerstwo spraw we 
wnętrtnych program zjazdu dotyczyć będzie o- 
pieki nad porzuconemi dziećmi, podrzutkami. 
kalekami, osobami niczć dnemi do pracy, włu- 
częgami i pewnemi kategorysmi przestępców, 
którzy zwolnieni zostali od kary. 

W zjeździe, zgodnie z zatwierdzonym 
przez ministerstwo programem, wezmą udział 
ziemstwa, miasta, instytucye dobroczynne i o 
soby prywatne znane ze swej działalaości do- 
broczyanej. W końcu okólnik zaznacza, iż ter- 
min zjazdu, który odbędzie się w pierwszej po- 
lowie r. 1914, nie został jeszcze ściśle okre- 
ślony. 

Treść okólnika minister prosi zakomuni- 
kować ziemstwom, miastom i ibpstytucyom dos 
broczynnym. 

— Nowe kliniki Większa część na gó 
rze Batyja placu (25 dziesięcin) udzielonego 
przez miasto pod pudowę nowych klinik uni- 
wergyteckich, została już zabudowane. Dalsze 
roboty budowlane rozpoczęte zostaną z chwilą 
sprzedaży posesyi testru anatomicznego przy 
ul. Fundukiejowstiej. Pozwolenie na sprzedaź 
tej posezyi juź zostało otrzymane, projekt zaś 
nowych budynków znajduje się obecnie w mi- 
nisterstwie i, według otrzymanych w tych dnisch 
wiadomości, uzyskał już zatwierdzenie. 

Ponieważ według owego projektu, pod 
budowę teatru i pozostałych klinik udzielony 
przez miasto plac okaże ają niewystarczającym, 
rektor uniwersytetu zwrócił się do rady miej- 
akiej z prośbą o udzielenie pod budowę klinik 
jeszcze 4 i pół dziesięcin ziemi na górze Ba- 
tyja. 

4.4 Nowy pociąg Donoszą nam z Wie- 
dnia, że na skutek uchwały na międzynarodo- 
wej konłerencyi kolejowej w Neapolu od dnia 
18 kwietnia (t maja) 1914 roku będzie wpro- 
wadzone nowe połączenie pospieszne między 
Wietdaiem, Lwowem a Kijowem. Pociąg tem 
odchodzić będzie o godz. 7 m 25 rsno z Wie- 
dnia i między drugą a trzecią po południu 
przycbodz.ć będzie do Krakowa, zaś wieczorem 
o godzinie 8 m 39 do Lwows. Siad 
miał bezpośrednie dalsze połączenie posoieszne 


„Klubu 


: niezbędną ilcśś zwierząt. 
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prawdopodobnie przez Bredy-Radziwiłów do 
Kijowa, dokąd przybywać będzic następzega 
doia o godz 9 rano. Podróż z Krakowa do 
Kijewa trwać więc bedzie tylko 19 godzin. Ta- 
kie same polaczenie bedzie z Kijowa, przez 
Lwów i Kraków do Wieduia W ten sposób 
droga do Wiednia będzie trwała nie półtory 
doby, jek dotychczas, ale tylko jedną dobę. 

— Zakupy bydła zarodowego. Donosili 
śmy w swoim czasie, iż departaxeot rolnictwa 
zorganizował w Szwajcaryj, biuro ir formacyjne 
dla hodowców i rolników, zakupujących tam 
bydło zarodowe. 

Ze swej strony kijowskie Towarzystwo rol- 
nicze utworzyło t. zw. „rozyjsko-szwajcarską komi- 
syę* w celu nabywania szwajcarskiego bydła za- 
rodowego. W tym celu Towarzystso rcl icze ze” 
warło umowę z szwajcerską komisyę hodowianą, 
zatwierdzoną przez tameczny departament relnic- 
twa, która co pół roku ustanawia ceny na by- 
dio rasowe (simmenthale, swyce i tryburgi) 
franko stacym odbiorcze na linii Petersburg — 
Moskwa — Riazań— Ko: łów ~ Woroneż — Rostów 
(dostswa poza tę linię odbywa się na koszt na- 
bywcy.) Taż sama komisya w miarę otrzymy 
wania zamówień, przygotowoje na umówiony 


Wyboru poszczególnych egzempiarzy i 
uskupu ich dokonywa specyalna komisya, zło- 
żona z dwóch członków (2 wyboru) wydziału 
bodowlanego kij. T-wa rolniczego, dwóch 
członków szwajcarskiej komispi bodowlanej i 
zarządzającego biurem informacyjnem departa 
mentu rolnictwa. 

Zamówienie i pieniądze należy nadsyłać 
do wydziału hodowlanego T-wa przed 15 lute- 
go I914 r, aby zskupy można było uskutecz- 
pić w pierwnzych dnisch marca. 

Komisy szwajcarska ustaliła na pierwsze 
półrocze r. p następujące cery: 

Dla pierwszej kategoryi: byki 1—2 let. 
nie—1,090 rb. i wyżej, ztanowione jałówki i 
mlade krowy — 820 rb. i wyżej. 

Dla drogiej kategoryi: byki 9—12 mies. — 
650 rb, 15—24 mies.—700 rb, stanowione ja: 
łówki i młode krowy—-655 rb. 

Dia trzeciej kategoryi—byki młode, kro- 
wy i staqowione jałówki—500 rb. Ceny oka 
zów wybitnego pochodzenia lub posiadających 
wyjątkowe zalety—wedtug sptcyalncj umowy. 

Ponieważ wobec epidemii jaszczczuru do- 
wóz bydła do Niemiec został wstrzymany, wsku- 
tek czego zapotrzebowanie na bydło szwajcar- 
skie zmaiejszyło się znacznie, zatem obecny 
sczon należy uważąć za nader odpowiedni 
dla zakupów. 

— 0 potwarz W N 95 „Kijowskiej 
Myśli* ukazała się korespondencya z Bzukseli, 
zawierająca między innemi wiadomość, iż na 
posiedzeniu akcyonaryuvszów kijowskiego T-wa 
tramwsjowego jeden z rzferentów wyraził opi- 
nic, uwłaczającą większości radnych wiasta Ki- 
jowa, którzy jakoby weszli w porozumienie z 
T-wem tramwajowem w sprawie wykupu tram- 
wajów 

Z tego powodu 57 radnych miejskich roz- 
poczęło stsrania o przeprowadzenie dochodze- 
nia w tej sprawie za pośrednictwem minister- 
stwa spraw zagranicznych i pociągnięcie win- 
nych do odpowiedzialności. 

Obecnie ministerstwo spraw wewnętrz-l 
nych zawiadomiło generał gubernątoerz kijow- 
skiego, iż nie uwsże za możliwe obarczać tą 
sprawą dypiomscyi rosyjskiej, tem więcej, iż 
osobistość autora uwłaczającej rewelacyi nie 
została wykryta. 

Ze swej strony ministerstwo doradza ra- 
doym, którzy uczuli sią dotknięci treścią owej 
korespondencyi z Brukseli, pociągnąć do odpo- 
wiedzialności sadowej redaktora „Kijowskiej 
Myśli* i autora korespondencyi. 

— Katastrofa kolejowa. Wczoraj o g. 
II z rana pomiędzy stacyami kolei, Poł- Zacho- 
dniej Ożenin i Krywin wskutek zepsucia się 
osi jednego z wagonów pociągu towarowego 
Ne 1195 przednia część wagonu spadia na tor, 
powodując raptowne zatrzymanie pociągu i 
strzaskanie 8 wagonów, które gromadząc się 
w bszładny stos, zatarasowały obydwa tory 
kolejowe. Z obsługi kolejowej nikt mie ucier- 
pisł. 

Niezwłocznie zawiadomiono o katastrofie 
poblizkie stącye, poczem ze st. Równe nad 
szedł pociąg pomocniczy z rohotnikami, którzy 
po kilku godzinach wytężonej pracy tor oczyś- 
cili. Największą trudnofć przedstawiało usu 
nięcie z prawego toru dwu naładowanych wa- 
gonów towarowych, które podczas katastrofy 
przewróciły się na bok. 

Wskutek zatarasowania obydwu torów 
komunikacya na całej linii w ciągu kilku go- 
dzin byłą całkowicie zawieazona Kurysr Xe 
xk przyszcdł ze znacznem opóźnieniem. 

— WYRÓŻN ENIE. Połtawskie Towarzystwo 
rolnicze na posiedzeniu d. a8 listopada, jako w 29 
rocznicę założenia połtawskiego pola doświadcza!- 
nego, przyznało kierownikowi pól doświadczalnych 
wszechrosyjskiego Stowarzyszenia cukrowników S. 
Frankiurtowi medal złoty za prace w dziedzinie 
doświadtzalnictwa i kierownictwo słecią P6l do- 


„| świadezalnych wszechrosyjskiego Stowarzyszenia cu- 


krowników. 

— FAŁSZYWY ALARM. Pb przeprowadze.- 
niu na miejscu badań w spruwie okrucieństw że- 
braków, jakich się oni rzckomo dopuszczali nad 
chłopcem Kaleniczecką, okazało się, że rzecz ma 
się calkiem inaczej Żaznania cbło?ca, o których 
pisaliśmy wezoraj były skłartaune. Zcbraćy Kucze- 
rowowie obeje ślepi, wynajęli go snbie na Cały rok 
za 5 rubli. Nawet raz podczas swej służby przy. 
chodził en de domu, ale wrócił znewn do żebra- 
ków. Rany jakie miał na ciele pechedziły rzeczy- 
wiście ed oparzenia się wrzącem gadiem, ale stało 
się to pszez jege własną nieostrożność, 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Wezoraj z rana 
na Zwierzyńcu wprost domu Na 17 na ul Kuchań: 
skiej usiłował pozbawić siebie życia wystrzałem z| 
zewolweru urzędnik intendentury P, M-ij W stanie 
ciężkim umieszczony on został w szpitalu woj- 
skotzym. 

~ REWIZYA DOMU SCHADZEK BIRIU. 
KOWEJ-CHRZANOWSKIEJ. Onegdaj wieczorem 
policya śledcza dokonała rewizyi domu schadzek 
Birlukawej-Ctrzanowskiej przy ul. Pankowskiej Nr. 
xx Mimo oświadczeń B, iż nikogo u niej niema, 
policya zastała tam 3 „ćmy“, któ;e jak się okazało 
były stałemi micszkankami domu schsdzek. 
Podczas rewizyi w alkowach znaleziono ma- 
sę obrazków pernograficznych i korespondencyę 
poufną, ustalającą roziegie stosunki Biriukowej. 
Podczas „ekecności policyi do mieszkania B. wszedł 
jeden z jej „klijentów* G., N, Ujrczawszy połłcyę 

. oświadczył, iż przyszedł w interesie „handlo- 
wym“ i że przyjdzie kiedyindziej, Policvą pocią- 
gnęła N. w sprawie tej ja świadka. Biriukową 
z jej „wychowankami“ odprowadzono do cyrkułu, 
gre wszystkie kobiety zostały szczegółowo zba- 

ane. s 
— NIESZCZĘSLIWE WYPADKI. Wczeraj 
z rana w fabryce Kcelniuka i Kacsnełsona (Kiry 
łowtka 82) młody robctuik Gułyj trafił ręką w try- 
by maszyny, które urwały mu dłoń. Okaleczonego 
robotnika „Pogotowie“ nawiozło da szpitala. 

Na Nadbrreżno Krescezetyckiej podczas wy 


będzie łzdowywania mąki ciężki worek wypadł robotniko- 


wi Pannszence z ręki i upadł mu na nogę, łamiąc 


ją. Poszkodoewanego odwiezlono do szpital. 
|l 


D Zi ENNIK 


— KRADZIEŻ. W moskiewskiej lezni 


na|na zwyżkę cen w związku ze spodziewanem wzmm 


Pedole padł ofiarą kradzieży [. Kisielew. K. oddał|cnienieią się zapolrzebowania z portów. 


ubranie swe na przechowanie Atróżowi, otrzymany 
zaś „numtr" przywiązał sobie do negi. 
wazy się K. sa$uął, Korzystając z tego 


Wysarzy» | Sobienie spokojne, 


Z pszenicą panowała w ciągu tygodnia uspo- 
lecz stosunkowo stałe; ns sta- 


złodziej | cyach Kolei Poluiniowo Zachodnich za pszenicę p- 


odciął mu numer, wziął od st-óża ubranie Kisielo-| zimą —do 98 kop, franko stacya Kijów — 1 1b. a k 
wa, poczeną ułotnił się, pozostawisjąc K. jakiś o<|—1 rb. 4 xep. 


berwany przysdziewećf. 


Z żyto pozostzje neda! usposobienie spokoj- 


ks ; ZN ZDA. Onegdaj wieczo- | 26, lecz małoczynne, rapetrzebowania średnie, ceny 
rem da W. Wasylkowskiej automi UO any na śtacysch kolei Peludniowo-Zachodnich — 68-- 


pczez szofera Ritiera najechał na A. Leplewą. l 
uległa pokałeczeniu głowy i rąk. 

— POŻARY. W halach na Padole wszczął 
się enegdaj pozar w sklepie Jurowskiego. Znaczna 
część towarów uległa zniszczeniu. 


Wczoraj w necy wybuchł pożar w domu A.|65—63 kop. 


Zagcrośniej na rogu Głubeczyckiej i W. Doroho 


życkiej. Pożar prędko ugaszono. 


75 kop. ( 

Owies w lspszym gatunku na 'stącyzch do 
70 kop, w Kijowie—do 75 kep 

Na stacyach południowych daje się zauważyć 
mocne usposobienie z jęczmieniem pastewnym, za 
towar folwarczny, dobrze ocsyszczony płacone tam 
za włościański -do 64 kop. 

Z jęczmieniem sładowym panuje usposobie- 
nie małeczynue, ceny na stacpaca kolei Południo- 


— ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W tychjwo-Zachodnich do 80 kop za pud. 


dniach okradziono winiarnię Tulemona przy Ale: 


Z prosem i hrećzką be: zmiany, ceny pozo- 


ksandrowskiej Jé 45. Sprawcami kradzieży ckazali| ftsją na dawnym pozicmie, proso ielwzrczne — do 


sie szofer inżyniera P.—W. Łokwicki i jego pome- 
anik Rubanow Obaj złodzieje zastali aresztewani. 
Skradziony szampan znaleziono na Demijówce 
w mieszkaniu Szabaszurinej. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH — 
Wcezorzj w rozmaitych punktach miasta aresztowa- 
no 1a żydów, nie mających prawa zamieszkiwania 
w Kijowie. 

— ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW 
MELDUNKOWYCH skazane 8 osób na kary pie- 
niężne od 3 do 10 rb. 

— ŚMIERĆ W CYRKULE, 28 ge b. m. o g. 
1oej wiecz. do cyrkułu padolskiego dorożkarz 
przywiózł jakiegoś nieznanzęo <zlowieka w Stanie 
nieprzytomuym, który przed prrybyciem werware- 
go Pogotowia ducha wyzionął. Przy zmarłym zna 
leziono receptę d ra Goriaczkowskiego na imię Ku- 
Sznirowa. Zwłoki odwieziono do prosektoryum. 

-—- NOŻOWNICTWO, Na rogu W. Wasyl- 
kowskiej i Mitrofanjewskiej Klinenke zadał Grinie- 
wowi rxnę w plecy. Rannego epatrzeno. K. został 
przez pelicyę aresztowany. 


Biuletyn kijowskiej stacji meteorologicznej 


Deia 29 listopada (12 grudnia) 1913 r. 
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£ sun po pst, wierz, 
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štep, wilgatnaśći w piat. gB 8; a6 
Kier fszysk.velatru (ue ane.) Z. ZPłdZ, i 
‘havs. wagi. romepr. $78 I0 10 zo 
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in g. gel wie” . 
tai tompoz powiulsza W <lągu doty 1,3 
Malmiższa , ` . - —o,I 
Przedlętna tu pov. pow. w Glągu doby 9,1 
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. 


Ogólay stan pogody w Rosyi europa: 
skiej z wana ua podztawie talsgrąmu giówneg 
H ser watoryu fizgnznago: 


Opady stmasferyczne notowane w całej Rożyi 
z wyjątkiem południowo - wschodu. Temperatura 
wyżąza od nęriqalnej w całej Rosyi z wyjątkiem 
skrajnege pólnoCo-zachodu. 

Pegoda oczekiwana: temperatura koła zera 
i chmurnie w Kijowie, ċieplo na zachodzie i w pa 
sie peludniewyra, cieplej na półaocno - zachedzie 
niewielkie mrozy w pozostałej Resyi; opady atrae- 
zferyczne oczekiwane w Całej Rosyi z wyjątkiem 
południowo zachodu. 


Według wiadomości otrzymanych w za- 
rządzie kolei Poł -Zachodnich wczoraj o godz. 
7:ej z rana pogoda w rejonie pomisnionych 
kolei pizedsiawiała się w sposób następujący. 
W Odesis, Wapniarce, Koziątynie, Szepstówce, 
Równem, Kiwercach, Zwinogródce, Bobrińskiej 
i Kowlu notowano o stopni, w Birzule. Białej. 
Cerkwi i Korsuniu — r, w Sarnach, Cbrysty- 
nówce, Lipowcu +1 i w Besarabii od — I 
do —2 stopni. 

W Odesie pogoda była cicha i jasna, 
morze spokojne, w większości jednak wypad. 
ków pogoda była pochmórma. W Sarnach pa- 
dał deszcz. 


Z teatru i muzyki. 


— PDzłółaj w Klubie knpieckim odbęłzie się 
wieczorek na korzyść niezamożnych uczni koiejo- 
wej szkoły technicznej, W dziale koncertowym 
orzyjmują udział artyści i artystki opery i dramatu. 
Początek koncertu o godz. 8 i pół wieczorem. 


Kwestya zasadnicza. 


Onegdaj IX wydział cywilny ki jowskiege' sądu 
okręgewege sozpoznawał powództwo Jakóba Esma- 
na przeciwko Tewarzymwu odeskiej cukrowni ira- 
liacryi e 27,169 rb, z weksli, które wzbudziło więk- 
sze zainteresowanie z powodu pew$tałej w związku 
ze sorawą kwestyl zasadniczej: czy Częściowa spła- 
ta długu wekslowege wpływa na odroczenie termi- 
nów dla wyteczenia akcyi, Czy też termin ten zmia- 
nem nie pedlcga. 

Towarzystwo cukrowni edctkiej wydałe wer- 
sie, płatue w dniu 15 lutego 1998 r; w majn tegoż 
reku zestała zatwierdzona przez sąd kijowski admi 
nistracya nad sprawami pomienienege Towarzystwa, 
która wypłaciła d. 6 czerwca 1988 r. wierzycielom 
20% długu, z oznaczeniem $płaty na wakslach 
W ten sposób powstało pytanie, czy pretensya na. 
leżycie przedstawicna Zaiwierdzenej przez sąd ad- 
ministracyi, przyznawana przez cały Bzereg lat 
i częściowo spłacana, będąc z natury pretensyą 
wokslewą, podlega 5 letniemu terminowi na wyte- 
czenie powództwa, liczącod terminu płatneści ozna- 
Czanego na wekslu, czy też termin ton powinien 
się liczyć od chwiii estatniej spłaty częściowej 

Powództwe J. Esmana popierał na sądzie 
adw przys. M Kunin; interesów Towarzystwa cu- 
krowni edeskicj bronił adw. przye. Stefan Skeryna 

Sąd nchylił powództwo, zasądzsjąć na rzecz 
Towarzystwa edeskicge 384 rb. kosztów sądowych. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskicge* 
złożyli: 


Na choinkę i ubranka dzieolom w 


przytułku Koła Kobiet: p. Leonida Czachór- 
ska r rb. 


Na Macierz Cieszyńską: „ Edward 
Pawłewicz 25 rb. Hania ur za srb — 
Wiktorya Niedźwiecka r sb. — Władysława Szy- 
muańaka I rb. — Janek Szymański a5 kop. — Bon- 
danostwo Knothe 5 sb. 

Na głodnyeh w Galloyli pp. Behdano- 
stwo Kuothe 5 rb. M. Morgulec 40 rb. (100 koron). 


Na szpital m. - kat. Kü 
p. Jerzyk Knethe r Ae w Kijowie: 


RÓL AGRE Z E E R b 


Kronika ekonomiczna. 


Rynki zbożowe. W ciągu nbiegłego tygadnia 
na ryncach 2bozowych maszcgo kraju znów sazna- 
czyłu się słabsze uspvzobienie z powodn mniejsze- 
go zaputrzebawania towaru, w szczególności: zaś 
nader powściągliwego stanowiska tak firm erspor 
towych, jak i poszczególnych eksporterów, sprze- 


ds zachowują wyczekującą postawę w nsdziei 


8a kop, hrecz”a do 86—87 kop.—stacye. 

Z kukurydzą dotycnczas małoczynnie, pemi- 
mo iż sądząc z posiadanych wiadomości, nowy uro- 
dzaj wypsdł pod wzgl”dcem jakościowym wcale pa: 
myślnie; jednakże » znaczniejszych tranzakcyach na 
wywóz nie słychać x powodu braku zapotrzzbowa 
nia z zagranicy; ceny dotychczas nie ustalone, w 
Besarabii zawierano drobne tranzakcye dla gorzel- 
ni po 57 —58 kep. 

Usposobięnie z grochami spokojne, ceny zdra- 
dzają tendencyę zuiżkową; na ekspert płaćene za 
rychiik zielony i „Wiktoryę* od 68- 8o kop. 

Tranzakcye: biuro majątku hr. W. Branickie 
go „Stawiszeze* sprzedało reo,oc9 pud. pszenicy po 
r rl. 2 kop. i 1,ooa pud. koniczyny pe 14 rb. fran- 
ko stacyc kolei Pał.-Żach. 

ciągu tygodnia można było zauważyć 
zmniejszenie dowozu ziarna na rynki miejscowe, 
prawdopodobnie wskutek zepsucia sie dróg; nuleży 
przypuszczać, i£ z chwilą użtalenia się sanny, wo 
beć spodziewanego wzmocnienia zapstrzebowania 
ze strony rynków zagranicznych, usposobicnie tu- 
tejsrych rynków zbożowych stanie się bardziej oży- 
wione. i 

W portach południowych usposebienie ze 
zbożem stałe, lecz mało ożywionc z pawodu stałe 
go zapotrzebowania z zagranicy. Na rynku edeskim 
usposobienie z pszenicą spokojne i stałe, zawierano 
tranzakcye na pszenicę ozimą pe 98 kop.—r rb. 12 
kop., arnautkę—po r rb. 4 kop.—1 rb 5 kop. 

Z żytem Spokojnie; zapotrzebowanie na wy- 
wóz minimalne; ceny 74 -80 kop. 

Stałe usposobienie paruwało z jęczmieniem 
pastewnynma, który notewano po 74—75 kop. 

Z kukurydzą ospale i małoczynnie, tranzakcyj 
prawie nie zawierano z pewodn braku odpawied- 
niego towaru, ceny 66—68 kep. za pud. 

Uspotobienie rynku zbożowego w Mikołaje 
wie mało eżywioneć, lecz stałe; w ciągu tygodnia 
zawierano tjanzakcye po cenach: girka-ulka x rb. 
a kep.—x rb 4 kop.. jęczmień paglewny */,-prac 
77 xl i pół köp, żyta 77 i pół kop, owies 69— 
70 kop 

Popyt na koniczynę czerwoną, Przed paru 
tygodniami jedne z więitszych pism rolniczych 
umieściłę notśtkę o rzeksmem wielkiera nieurodza 
ju czerwonej koniczyny w Kosyi wogóle i w kra- 
ju Poł..Zachodn. w Szczególności. Wiadomość ta 
przedrukowana następnie przez niektóre fachewe 
pisma zagraniczne wywołała pepłoch wśród zagra- 
nicznych imaporterów czerwonei konićzyny jro£yj- 
skiej, ponieważ wyprzedali oni posiadane zapaby 
i cbawiali się podniesienta cen na produkt 

Wobec tego niektóre zagraniczne firmy im- 
portewe zwróciły się do kijowskiej izby eksporte- 
wej oraz kilku większych właścicieli ziemskich w 
naszym kraju z prośbą poinformowania ich o rze- 
czywistym stanie rzeczy. Fo zasiągnięciu przez ki- 
jawską izbę eksporiewą informacyi w tej sprawie, 
ekazało się, iż wiadomość o rzekomem nicurodzaju 
jest moćna przesadzona. Urodzaju wielkiege nie 
było, lecz o nieurodzaju również mewy być nie 
może, 

W związku z wielkim zapetrzebewaniem ko: 
niczyny ze strony importerów zagranicznych, maż- 
na się jednak spodziewać dość znavznege podnie- 
śienia cen na ten produkt. 


Telegramy. 


Ji Resseporiaaiów mława 6 AMAI! $i- 
AEA T 
Z delegacyi austryackiej. 


Wiedeń (AP). Czajkowski podkreśla ogrom- 
ną donioziość istnienia Austro-Węgier, jako 
wielkiego mocarstwa w szczególności dla pola- 
ków. Proklamowanie nmicpodłegłej Albanii nie 
mogło nie wywrzeć clbrzymiego wrażenia ua 
naród polski. Za polakami przemawiają ich 
tradycye i liczebność. Tylko w Austryi polscy 
spotkali się z uznaniem ich indywidualności 
narodowej i poszanowaniem ich praw. 

Serb Baljak ubolewa z powodu polityki 
względem Serbii i Czarnogóry. 

Były premier baron Beck oświadcza, iż 
Austrya i Włochy mogą dojść do porozumie- 
nia w kwestyi morza Adryatyckiego. Austro- 
Węgry winny pregnąć politycznej, ekonomicze 
nej i kuiturałnej niezależności państw bałkań- 
skich i dążyć do zyskania ich przyjaźni. Żad- 
ne iane mocarstwo nie powinno zyskać domi- 
nującego stanowiska na Bałkanach. Floty au 
stryącka i włoska są na morzu Śródziemnem 
potężnym czynnikiem równowagi i pokoju. 
Punkt ciężkości polityki wewnętrznej mówca 
widzi w ostatecznem  rozstrzygnięsiu kwestgi 
narodowościowej w obu państwach monarchii. 


Z delegacyi w ejiorskiej. 

Wiedeń (AP). Apponyi uznaje |koniecz- 
ność polepszenia stosunków z Rumunią, pod- 
kreślsjąc jednak, że Austro-Węgry jako wiel- 
kie mocarstwo nie mogą zmienić kursu swej 
polityki narodowej, jak tego żądają rządzace 
sfery rumuńskie. Mówca protestuje przeciw 
mianowaniu hr. Czernina do Bukaresztu, Czer- 
ain bowiem jest przedstawicielem poglądów 
sprzecznych z pogladami rządu węzierskicgo 
Mówca oskarża hr. Tiszę, iż zachował się bier- 
nie w kwestyi nominacyi Czernina. 


Z Riemiec. 


Berlin (AP). Podczas dalszych rozpraw 
nad budżetem prezes alzacko-lotaryńskiego nej 
mu Richling omawiając zajście w Saverne 
oświadczył, że za czasów panowania francuzów 
ałzatczycy korzystali z większych swobód niż 
obecnie. Alzacya i Lotaryngia jednak nigdy nie 
zapomną, jak jednomyślnie olbrzymia większość 
reichstagu stanęła po ich stronie. Jeżeli alzate 
czycy i lotaryńczycy stracili zaufanie do rządu, 


to nabrali natomiast zautania do narodu nie- 
mieckiego. 
Z Włoch. 
Rzym (AP) Wiceminister spraw zagra- 


nicznych, odpowiadając na zapytanie socyalisty 
Lueci, oświadczył, iż rząd nie zamierza brsć 
udziału w zapoczątkowaniu w Niemczech ruchu 
na rzecz rosyjskich więźciów poliiycznych, al- 
bowiem nie ma ona prawa mieszać sę do we- 
wnętrznych spraw obcego państwa. 

, Rzym (AP) Podczas debatów nad odpo- 
wiedzią na mowę tronową katclik Camerom 
oświadczył, iż organizacye katolickie są najzu» 
pełniej lojalne i oddane konstytucyi, czego do- 


wody wymowne daly podczas ostatniej wojay.|styi warunków 
o f skich. 


Mówca zaprzecza oskarżeniom katolicyzmu 


internacyonalizm. Katolicy szczerze pragną, by 
wszelkie nieporozumienia pomiędzy państwem 
a Kościołem ustały, żądają jedaak, zby katolicy 


byli równouprawnieni z innymi obywatelami. 
Rzym (AP) W związku z uszkcdzeniem 
krążownika „San Giergio* dowódea eskadry 


kontr-admirał Cagni i kapitan Cacace otrzymali 
dymisyę, 

Rzym (AP.) Radykał Giulio broni Gio- 
littiego przed zarzutem wywierania nacisku na 
wyborców. Federzoni potępia autylibijgką pro- 
pagandę socyalistów. 


Z Francyl. 


Paryż (AP). W iżbie posłów radykał 
Viollete podkreśla, iż gabinet Doumerguc'a 
przypomina gabinety Waldeck Rousseau i Com- 
bes'a, które urzeczywistaiły sojusz lewicy 2 re- 
publikarami i zaczęły zsniechaną przez następne 
gabinety walkę z klerykalizmem. Ostatnia insynu- 
acya wywoiała ieplikę Briand'a, który uzasadnia 
swoją rolę w sprawic separacyi kościoła od 
państwa i ozyniąc aluzyę do Caillaux oświadcza, 
iż świadoma odpowiedzialności osoba, która 
układała program kongresu radykalnego, pro- 
gramu tego do deklaracyi minis nej nie 
włączyła przez co szczerość dekiaracyi stała się 
wątpliwa, 

Paryż (AP). Doumergue zabiera głos po- 
wtórnie. Podkreśla on konieczność zjednoczenia 
lewicowców i republikanów i oświadcza, iż ga- 
binet będzie lojalnie obstawat przy słażbie trzy- 
letniej, nie czyniąc z niej jednak dogmata, do- 
gmatem bowiem dla gabinetu jest jedynie ob- 
roiia ojczyzny. Odpowiadając Lefevre'owi Cail- 
laux twierdzi, iż projekt pożyczki został cofnię- 
ty. Lefevre oświadcza, iż złoży izbie rezolucyę, 
wzbraniającą dopuszczanie na giełdę pożyczek 
cudzoziemskich przed zrealizowaniem  podyczki 
francuskicj, pierwszą część iormuły przejścia do 
porządku dziennego, zawierającą votum złu- 
fania izba przyjmuje większością 297 głosów 
przeciw 137, przyczem 150 posłów uchyla się 
od głosowania. Następnie zostaje przyjęta cała 
formuła większością 312 głogów przeciw 141. 

Paryż (AP). Izba posłów. Rezolucya Le- 
fzvse'a zwalczana prze rząd zosiała odrzacona 
większością 289 głosów przeciw arą. Przeciw 
głosowało: 130 radykałów.socyalistów, 81 lewi- 
cowych radykśłów, 27 lewicowych demokratów, 
27 republikanów-gocyalistów, 11 socyalisców 
zjednoczonych i inne. Za rezolucyą podali głos: 
19 prawicowców, 33 czionków action lile- 
rale, 44 postępowców, 44 lewicowych demo- 
kratów, 12 lewicowych radykałów, 10 radyka- 
łów socyalistów i inni. 76 posłów powstrzy- 
mało się od głosowania, 20 było nieobecnych. 


Z Meksyku. 


Mexico (AP.) Kongres uchwalił zacią» 
guięcie 5°% pożyczki wewnętrznej w sumie, 
100 milionów pezetów. 


Choroba Wilsona. 


Waszyngton (AP). Stan zdrowia prezy- 
denta Wiisona pogorszył się. Lekarze nie poe 
zwalają mu opuszczać łóżka. 


Z Serbii. 


Bisłogród (AP) Został ogłoszony ukaz 
o demobilizacyi wojsk uruchomionych podczas 
ostatniej kampanii albańskiej. 


Zniżenie dyskonta. 


Barlia (AP). Bank państwowy zmniejszył 
procent dyskopta z 5, do 5, a- pożyczkowy 
zaGE/. 900. 


Z Rumunii. 


Bukareszt (AP). Liberałowie prowadzą 
energiczną agitacyę na rzecz reformy agrarnej. 


Strajki. 


Berno (AP). W Bernie, w Morawskiej 
Ostrawie i w Pradze strajk zecerów. 

Londyn (AP). Sekretarz związka poczta. 
wego oświadczy! generał-pocztmistrzowi, iż od- 
mowa zwiększenia pensyi urzędnikom poczto- 
wym zmusi ich do użycia jąknajenergiczniej- 
szych środków. Wątpliwe jest jednak, aby na 
Boże Narodzenie wybuchł powszechny strajk 
pocztowy. 


Leeds (AP). Zastrsjkowało 5,000 funkcyo- 
naryuszów miejskich. Wszystkie urządzenia 
miejskie z wyjątkiem tramwajów nie funkcyo- 
nują. 


Sprawa Ronikiera. 


Warszawa (AP). Podczas ponownego 
badania ćwiadka Oudęgi obrona prosi by rze- 
czoznawca lekarski prof. Taranuchin o 
był podczas ekspertyzy daktyloskopijnej. Izba 
prośbą tę uchyla. Następnie obrona wskazując 
na to, iż ślady palców na szkle cd lampy z 
numerów Zawadzkiego nie zostały tak jak tego 
żąda prawo zabezbieczone, prosi o usunięcie 
tego szkła z liczby dowodów rzeczowych. Izba 
prośbę tą uchyla. W zwiątku z oględzinami 
szkłą klisz i dyapozytywów zostaje ponownie 
zbadany świadek Karmazin. Następnie skłąda 
zeznania matka podsądaego Wanda Ronikiero- 
wa. Oświadcza ona, iż jest święcie przekona- 
na o niewinności syna. Ronikier płacze, 


0 ogłoszenia. 


Petersburg (AP). Rada ministrów obrała 
„Nowoje Wremia* dia urzędowego umieszcza- 
nia ingsratôw o licylącgach zastawionych w 
bankach nieruchomości. 


Różne. 


Petersburg (AP). Minister spraw wewiię: 

trznych złożył radzie ministrów projekt prolon- 
gowania na rok jeden listy spraw wojennych i 
morskich, niepodiegających ogłoszeniu w pis- 
mach, z pewnem wszakże złagodzeniem odnoś- 
nych przepisów. Rada ministrów podzielaj 
puakt widzenia ministra uchwaliła zwołać ko- 
misyę dia zbadania, które kwestye mogłyby być 
z listy wyłączone. 
.  ,Nowoczerkask (AP). Zjazd rolniczy uzna- 
jac doniogłość kooperatyw uchwalił wazcząć sta- 
ranie o utworzenie urzędu inspektorów koope- 
racyjaych. 


(Od Agencyi Peierebursktej). 


Duma Państwową. 
Posiedzenie z dula 29-go listopada. 


Przewodniczy Rodzianko. 

W liczbie spraw —interpelacya do minie 
strów Spraw wewnęiuzrnych i handlu w kwetyi 
wydania przez nich instrukcyi o walce ze straj. 
kami ekonomicznymi. : 

W dalszym ciagu prowadzone są debaty 
ned interpelacyą do ministra marynarki w kwe- 
pracy w fatrgkach Obushowa 


skiej w kraju Nzdwiślańskim byłoby wskazane 
nie tyłko ze względu na interesy państwowe, 


Muranow dowodzi, że władza pa. 
stwowa podczas walk ekonomicznych zawsze: 
staje po stronie pracodawcy. lecz również dlą dobra ludności miejscowej. 

Chaunow ośrmi:dczą, iż strajk ekono- Zinowjew 2-gi zdziąc sibie sprarę z 
miczay jest jedyną bronią w ręku robotników, | donicsiości artykułu 49, zaznączył, że istniejące 
gdyż władze administracyjne, prześladując tto bw gunerniach Cesarstwa przastrzeganie korzy- 
warzyszenia zawodowe, pozbawiają robotników | ści ogólnopaństwowych i ludności miejzcowej 


możności osiągać inną drogą polepszania swe |jest nader ważne. Wobec tego mówca propo- 
go bytu. nuje dodat da omawianego artykułu uwagę, że 

Większością głosów Duma przyjmujejgubernatorowie winni zawieszać uchwały rad 
wnicsck o zwróceniu się do ministra marynar-| miejskich niezgodne z interesami ogólnopań» 
ki po wyjaśnienia. stwowymi. . 

W dalszym ciągu Duma Państwowa przyj- Stiszynskij i Durnowo kategory- 
muje 5 drobnych projektów praw i odrzuca$Ęcznie się wypowiadają przeciw przyię:iu arty- 
1 projekt. kulu 40. Zaznaczają oni, iż niedopuszczalne 

M ejsce przewodniczącego zajmuje Wa-fjest nadawanie miastom Królestwa Polskiego 
rulsSekret. praw większych w porównaniu z miastami 

Po przyjęciu ro drebnych projektów praw | Cesarstwa, gdzie obowiązuje ogólaa ustawa 
Duma uchwala z nieznacznemi zmianami redak- | miejska, 
cyjnemi projekt rozciągnięcia na guderzie Kró Rada Państwa przystępuje dofgłowowania 
lestwa Polskiego mocy obowiązującej przepisów ļi odrzuca srt 40, wskutek czego poprawka 
o kopaniu na cudzych gruntach rorów i budo-į Zinowjawa 2-go sama przez się upada. 
wie innych urządzeń wdfociągowych w celu Pozortałe artykuły przyjęto w  redakcyi 
csuszenia i ungwodnienia. Dumy z nieznacznemi poprawkami, a następ 

Następnie po przemówieniu wireministrafnie przyjęto cały projskt prawa o Snmorządzie 
skarbu Wetera, uznano za pożądany waieśck jwraz ze wszystkiemi uchwalonemi uprzednio 
prawodawczy o powiększeniu pensyi sióstr mi ; zmianami. 
osierdzia. i Prezydent poddał pod obrady kwe- 

Prezydyum cgłasza treść wniczionej przez| styę dalszego skierowania rczpatrzonego tylko 
soc.-demokratów nagłej interpelacyi w sprawiefeo projektu prawodawczego. 
prześladowania prasy robotaiczej. Ks Łobanow-.Rostowskij sądzi, że 

Mańkow i Malinowskij, popiera-f poruszona sprawa jest nader skomplikowana, 
jąc nagłość interpelacji zaznaczają, iż faktyjędyż dot cry onz sorzecznych zapatrywań się 
analogicznie z przytoczonymi przez interpelacyqi Dumy i Rądy Państwa na ciągłość prac pra 
powtarzają się nie tylko codzień, lecz co go gwodawczych izb podrzas przejścia z jednego 
dzina. Większością głosów 108 przeciwko 69jokresu prawodawczego do drugiego. Taka 
nagłość interpelacyi zostaje uchylona. Iiterpe-]złożoną kwestya musi być rozpatrzona wszech- 
lącya przekazana zostaje komiwyi. stronhie, wobec czego mówca proponuje oddać 

Posiedzenie następne odbędzie mię wcjkwestyę dalszego skierowania projektu samo- 
wtorek. m rządu do zaopiniowania komisyi wniosków pra- 

wodawczych. Wobec tego, że wniosek ks. Ło- 
Rada Państwa. banowa-Roatowskiego nie był poparty przez 

|wymaganą przez regulamin ilość posłów, nie 
Fos'edzenie z dnia 29 Hst nzda. został on poddany pod dyskusyę. 

Przewodniczy A kimo w. ' Grimm zsznicza, iż Rada Państwa po- 

Dalszy ciąg rozpraw nsd poszczególnymi|przedmią swoją uchwałą przesądziła już sprawę. 
artykułami projektu samorządu miejsziego wj Wobec istniejącej różnicy zdań niezbądnem jest 
Królestwie Polskiem. nawiązać kroki porozumiewawcze z Damą. Roz- 

Dyskusyg wywołał artykuł 40, który we- chodzi sią tylko o to, czy zwrócić projekt Du- 
dług redakcyi Dumy pozostawia władzem admi-| mie, czy też uformować komisyę kompromito- 
nistracyjnym prawo kontrcli postanowień in-| wą. Należy pamiętać, że ów projekt najpierw 
stytucyi samorządu jedynie z puattu widzeniąibył rozpatrywany przez trzecią Dumę, a na 
zgodności ich z prawriu. l stzpnie po rozpatrzeniu w Radzie Państwa 

Naczelnik zarządu górzego do sprawi2wrócony już czwartej Dumie, która faktycznie 
gospodarki lukslnej Anciferiuw oświadczajfozpatrywsła go wówczas po raz pierwszy. 
w imieniu rządu, iż przyjęcie powyżwega arip- p Obecaie projekt samorządu znowu by? rozpa- 
kulu w redakcyi Damy vie zadow. l lsby mini- trzony przez Radę Państwa. A wiąc projekt 
sterstwa Spraw wewnitrzuych zarówno ze samorządu w Królestwie rozpatrzony był przez 
względów formalnych is i reerytorycznych. O czwartą Dume tylko raz jeden i nie były jesz 
ile we wszystkich miastach państwa istaiejejcze podjęte kroki w kierunku osiągnięcia piro- 
nadzór administracyjny nsd dzisialnością insty. ļzumienia. Przyjęcie całości projektu przez Ra- 
tucyi samorządu nie tylko pod względem zgo- dę Państwa przesądziło już kwestyę i pozwala 
dnoś:i z prawem, lecz również z punktu wi-jnie liczsć się z praktyką dotychczasową. 
dzena korzyści pażatwowych i potrzeb ludno- f Manuch in uważa za możliwe ocdanie 
ści miejscowej—to tem większa oględność win-|projektu do komisyi kompromisowej, za:trzegz 
na być pod tym wzziędcm zachowana w sio jednakże, że nie należy traktować tego, jako 
sunku do kresów, gdzie się ckecnie dopiero|precedens, wiodący do wielokrotnego przerzu- 
wprowadza sam:rząd. Zdaniem reprezentanta |cania każdego projektu prawodawczezo z jednej 

i kierownictwo władz a.|izby do drugiej. 


rządu współdziałanie i 
dministracyjcnych w sprawach gospodarki miej Po mowach bar. Ikskula, który przy- 
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/] wystarczy wcierać w skórę tę 
auksolinową pomadę 2 — 3 razy 
(po jednym razie na dzień). 11672 
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Perfumerya w Karlsruhe. 
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Kilów. Bibikowski-Bulw 
Lecznicza Maść Ziołowa 
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UNGUENTUM HERBALE COM*0S OLERKEYEA, 


Specyslny niezrównany środek medyczny przeciw wszelkiego 
4 rodzaju: egzemom, świerzbom, 'issajom;, wrzedom; 
| wysypkom; pryszozom, oparzeniom, otsnrożeniom 
j | wszelkim chorobom skórnym. Sprzedaż w aptekach i skła- 
dech aptecznych po rb. 1.25 kop. za pudełko, Prawdziwa 
w ozeruonem opakcw — Wystrzegać si 
| UWAGA: Dla osiagnięcia pełnego znako- 

mitego wyniku należy przy używaniu maści 

Villa Creme stosować znane w całym świe- 

cie zi”łowe: 


-J0VD£0 HERBA“ 


4 Dra Cbermeyera z wizer. Siostry Mi- 
łosierdzia na każdym kawałku. 


Przy równoc?esnem stosow, cudotwórcze wyleczenie] 
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Górskiej i Lutowidzkiej, Warszawa r 
Daj kmiatek. — Uedali. — 


Stenna Nr 5, telef. 114—42. Poko- 


sJlotel-Fensyonal, Sra n 5 o eż Feror 


rb. 180. Elektr. oświetl., wanna oraz winds, Kuchnia wykwintna. 
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bułkań kie, mówił dalej poseł, 


Silnik 


najwygodniej- 


dla potrzeb 


Rolnej 


ELIZY ORZESZKOWEJ 


Eliza Orzeszkowa przez Aurelega Drogcszewsķie- 
go. — Obrazek z lat głsdowych. — Za do.iną róż, — Echo — NI- 


Cena ścryil 
W wydaniu wytwo”nemi 


” 


Seryą il. POWIEŚCI ŻYBOWSKIE. 


O żydach i kwestyi żydowskiej --- Silny 


W wydaniu wytwarnem: 


Sobota, 


K 1J O0OWS3EI 


å. 30 listopada (13 grudnia! 1918 P. 


N 317 
jm. oj zu) 


cyę wobec oznajmizń o życzliwym stosunku 


Łobano fila wszystkich ludów ucisksjących mniejsz śsi 
rządu do Duwy. 


łączył się do opinii Grimma, i ks. 
ierodowe, jak to czynią Prusy Osdn'kom 


wa-Rostowskiego, który wypowiedziai 


się za zwróceniem projektu Du vie, Reda Pań | solskim policya zabrania uczyć prywatnie swe Damczenko i Sawenko zamierzają zająć 
stwa jednogłośnie uchwaliła priekazać projek | zieci jęsyka polskiego, a Za o,ór karze nawet |się zorganizowaniem partyi rządowej pod na- 
samorządu kcmispi kompromisowej. ciezjeniem. ]-doocześnie, rzecz ufepojęta, dzu-|zwą „czotrum prawicosege*. W tym celu za» 

Ogłoszono przerwę. sroin e Gd żucons prez parlament dodatki doj mierzeją oni wywołać rozłam wc frakcyzch 


paź lziernikowców i nacyonalistów. 

Prawicowe skrzydło nacyonalistów z Ba 
łaszowem zbiży się z prawicą, lewicowi paź» 
dziernikowcy — do postępowców, reszta z:$ 
ma uformować ową partyę rządową, która wea 
dług przypuszczeń liczyć będzie koło 150 po» 
słów. 

W kołach dobrze poinformowanych utrzy- 
mują, że na rozłam wśród październikowców 
liczyć nie można, gdyż rezclucye ostatniego 
zjazdu psździernikowców nie będą stosowane 
bezwzględnie. 

Pomimo to Demczenko zamierza dopro- 
wadzić swój zamiar do skutku. 


sensgi urzędników kresowych — germtanizztor ów 
udnośri polskiej, uwmieszczo0o w ctacie poraz 
rzeci. Jest to, zdaniem mówcy, nie poszano: 
wanie w. li parlamentu. 


Pruski zakaz. 
Wrocław (WŁ) We Frankenstejnie wla- 
zkolae zakazały uczaiom gimnazyum u- 


częszezania do kicrematografu na pokazy obrż- 
zu Qio Vadiz*, 


Odnalezienie Monny Lizy. 


Rzym (W!) „Monna Liza" Leonarda da 
Vinci, skradziona w r. x911 w Luwrze w Pa- 
tyżu, odadleziona została wczoraj we Fic- 
rencyi. 


Z ostatniej ohwi, 


U reformę wyborczą. 

Lwów (WŁ) Decydujące posiedzenie ko- DAE 
misyi retormy wyborczej odbędzie się podobno 
w niedzielę. Największa różnica zdań zacho 
d:i co do kuryi średniej własności, liczby dwu- 
mandztowych okręgów wyborczych i liczby 
przedstawicieli rusinów w wydzale krajowym. 


Z delegacyi węgierzk'ej. 


Wisdeń (AP) Podczas debitów nad bud 
żetem ministerstwa spraw zagranicznych przed- 
stawiciel ministerstwa hr. Wittenburg z powo- 
du przemówienia posła opozycyjnego Ritow- 
skiego, który oznajmił, iż słowa Berchtoida o 
przyjsznym i poprawnym stosunku monarchii 
do Rosyi podczas kryzysu nie cdpowiadają 
rzeczywistości, wystąpił z oświadczenitm, że 


Złapany na gorącym uczynku. 
Petersburg (WŁ) W  komisyi 
elementarnej zaszedł ciekawy wypadek. 

Saloniki (Wi.). Władze serbskie w Skopl- Niedawno komisya ta rozpatrywała dro: 

je zmusiły wszystkie firmy nicserbskie do zam-ibny wniosek prawodawczy o wyznaczeniu sube 


oświaty 
knięcia swoich przedsiębiorstw, żądając natych- [aae wileńskiej szkcle rzemiosł dla dziewczy. 


Bez% zg'ęgdność c<erbska. 


miastowego powierzenia tych przedsiębicratw |nek. Ks. Maciejewicz poruszył sprawę wykia- 


1 


: ; „fkierowaikom serbom, dów religii dla dziewczynek wyznania katolice 
odncżny ustęp mea A aprile h T a kiego. Przeciwnicy ks, Maciejessicza sprzeciwia- 
odpowikiat A: se Aa Uprzejmości dypl'm.tyczne. li się wprowadzeniu tych wykładów, gdyż 
nikarstie o rzekomym traktacie zawa;tym po- Paryż (Wł) D NBP" HB doti, iż ai bd pe i” ścy 
między Rosyą a państwami bałkaństiemi są aryż (Wł) Dcumergue telegrafowa wierdzili, iż księża uprawi:ć będa polonizacyę, 
Pit: Sazonowa oświadczając, iż przywiązuje wielką | Prezes kómisyi br. Bobrinskij mówił coś o ma- 
Sz €; wage do utrzymania jaknajserdeczniejszych sto- |ryawitach, kslwinach wreszcie przytoczył przy- 

0 zmłarę stasunku do Niemiec. |estów z Resrą w interesie związku francusko-|hład, jakoby w gimnazyum w Brześciu ksiądz 

Wiedeń (Wt) W delegacyi austzyackiej rosyjskiego, Sazonow cdpowiedział premierowi kapelan chciał cgzaminować po polsku francuze 
wywalio duże wrażenie oświadczenie delegata francuskiemu, iż będzie gorliwie z nim wsyół:|kę, która sama chciała składać egrsmin z reli» 
polaka Romera. pracowśł w kierunku utrzymanię i wzmocniesia|gii po rosyjsku. E. 

Oświadczył on mianowicie, że Austrya związku. , Obecnie ks. Miciejewicz Otrzymał po- 
wyszła na przesileniu bałkańskiem o wiele po- Yilelkie wypadki. świadczenie, podpisane przez dyrektora gimna- 
myślniej niż jej przeciwnicy polityczni. Romer i , |zyum męskiego i przełożoną gimnazyum żeń- 
zaznaczył, że cgromną wadą dyplomacri z Londyn (Wi). W tutejszych kołach poli- jskiego, stwierdzające, iż wypadku takiego nie 
stryackiej było, iż nie wyzyskiwała dostatecznie kre A Pokłoski, iż w dniach najbiiż: | było. N . - 4 
swojego stosusku z Niemcami. Trzeba abyf57Ych oczekiwać należy wielkich wypadków. „Na wczorajszem posiedzeniu komisyi o- 
rząd przedsięwziął Środki celem wyzyikaniz Prasn chińską pełna jest romnitych domy-|ówiaty elementarnej ks. Maciejewicz zabrał 
swego stanowiska w + trójprzymierzu, Niemcy js?Ów © zamiarze Juauszikaja, dążacego jakobyjspecyulnie w tym celu glos i zakomunikował 
bowiem zawdzięczsją t:ójprzymierzu wiele mię, |do cs agnięcia władzy cesarskiej. W tym celu j treść owego poświsdczenia. Fr. Bobrinskij po: 
cej niż Austrya. Jusnazikaj usiłuje rozwiązać wojska stanów wiedział wtedy, że „może to było nie w Brze- 

południowych i stworzyć stanowiska gub:rua-]śeiu*. Ks. Maciejewicz doradii! wtedy Bobryn- 
Na dworze wladeń skim. torów wojskowych. skiemu, aby wpierw myślsł, a potem mówił 
Wiedeń Ke Na oneędaiiszem przyjęciu Po wczerejszej uchwale Rady Państwa. to, o czem mówić zamierza. 

u ceann "Ormin ik Jozef suka |, Petorskurg (Wr) Jednosłckie przjędię w} Wywiad u Kckowcowa 
Przy obiedzie wiele mówił cesarz z p Leo.) Rdzie Państwa wnicsku o leg Aaa prak Petersburg (Wł). Dzienniki wieczorne. 
Kiedy Apponyi zwrócił się do ceżarza, wyra. j samorzadu zaje ago „ko g ý Ka owi przytaczają wywiad Dem:zenki u prezesa rady 
żając radość z dobrego wyglądu jego, odpo»; JEst komentowane w kolaci Rady Pu ie REY ministrów Kokcwcewa, który pomiędzy innemi 
wiedział mu Franciszek Józef: „Nie mi nie brą.] Państwa, jako objaw chęci Rady Ea pt4- |oświadczył, iż ufa w zdolność do pracy Dumy 
kuje, przybyło tylko lat ciężaru“. prowadzenia za wszelką cenę nowel O BRmo-|Paźstwowej i uważa za pożądane utworzenie 
u rzadzie; potrzebę tego uświadamia sobie * wy-| wiekszości prawicowo centrowej. Kokowcew za» 
Z parłzmsntu niemiackiego. raźnie większość Rady Państwa. | przeczył również pogłoskom o rozwiazaniu D- 

Berlin (AP). Parlement zakończył pieresze Komisya 4 WORA zacznie obrado:| my, Stan spraw finansowych i gospodarczych 
czytanie budżetu i odesłał go do komisyi. wać po f:rguch świątecznych, upoważnia zdaniem Kokowcewa do optymizmu. 

k Demi ratersburg (Wł.). „Wieczern. Wrem.* ko- 
Frzemówiszie Szydy. Partya rządowa w Utm'e. mianikuje, że w najbliższej przyszłości senat 

Berlin (Wi) W parlamencie niemieckim Petersburg (WŁ). Ostaśniemi czasy zmia: | rozstrzygać będzie kwestgę pociągnięcia od od. 
posel Seyda pedczss przemówiecia tśsiajczył {cało na sicbie powszechną uwaga porozumie- ipowiedzialnnści sądowej os*b srompromitowa: 
iż wstydem jest, by kanclerz tak małą przywią-|wanie się przywódców racyonalistów lewico-fvych pizez rewizyę Neuhercta w Warszawie. 
zywał wagę do udzielonego mu ogromną więk.| wych Sawenki i Dzmczenki z wielu ministra- 
szością głosów votum nieufzości. Walkijmi. Wizyty ich miały być wywcłane chęcią 
są ostrzeżeniem | poznania obecnych poglądów rządu na zytua- 
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o sprzedania z terminem od- 
stawy na listopzd i grudzień 13500 
sztuk bażantów, żywych kur i 
kogutów gatunku Torgustus Mon 
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i BONE Lg U LP TER - "ci ; 
y: OD „SK, EAST || tanio do mabycia. 12205 Poszukuje posady nauczycielka z 
PA RW LB 7 J£ praktyką kilkuaastoletnią, znają- 
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konomów 2-ch familijnych lub 
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Kijów, Kreazozntyk 22, nie, potrzeba od stycznia 1014 r. 


ATONAL TARTES m 


Moskwa, Samare, Ryga, Charków, Rostów nD, Gdasa, Arma- 
wir, Esaterynberg, Omsk, Władywortek, (Gowo-iikołajewsk. 


1 
eriga m w podwórzu. Kopie świadectw i warunki przySy* 
Wieiki w ybór futer, kołnierzyi mufek ! łać: poczta Hermanówk» kijow. gub, 


|f Ceny stałe i sumienne. 10957 | 
inn r mros 
głody energiezay ioiaik z dobre- 
mi swiadcctwami poszukuje po- 
«ady, rzadzy ekonoma w duzym ma- 


ątku, zgłaszać sią: poszta Brusiłów, 


majątek Hryhorówka, Zarząd maa- 
jatku. 12190 


ajątek do wydzierżawienia 


ma 230 dzies. doskun, ziemi na Wo- 
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ratentow à i łyniu, separet, płydozmi i 
$ ne maszyay. Ul» baspary gub. kijowska dla J. M. 12810 SI O a pik ki poród 
VI LI A C R Ê M DIZT NA WYDANIE ZUPEŁNE FISM dia wyrobu dachówek ecf mierka robót daje począt.| wzścicielowi, Bliższe inform. bez 
m O3ERWEYERA mentow:ch pracują w ty- pa muzyki. Poste Testanie dla N, pośradn'ków, W -Podwalna 14 m. bt, 
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Maszyny dla wyrobu pu 
staków. Maszyny dla wy 
robu dachówek cemento- 
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zzz A EZ E E ERA RA 

o zarządu dóbr I zakładów 
D przemysłowych patrzebuy ruty. 
aowzny buchalter. Tylko pierwszo- 
czędne siły i poważne referencye 
mogą być uwzględnione. Oferty poń 


listownie Wołyń, p Białozorka dla 
.K 12210 

styrepeana nauczycielka muzyki 

poszukuje lekcyi na mieście i u 


|siebie. Przygotowkje do Konserwa- 
toryum, Dmitrowska Nr 23 m. 18 li- 


a 'þi stownie. 12244 
— W zimowy wieczór. T M II iI as en. A ży da 
Dłardciofńi Ch TOM V.A Metzla, zawa, arszalkowska A 
ziurdziowie. — Cham, Aana Nr 130 12326 | foazukuję posady rządcy lub e- 


P konoma w dużym majątku, 25 lat 
praktyki w Pcłudniowo-Zachodnim 


sprzedanin dom na Prozo- 


OE non A |" 
Broszura Ne 295 D Zoi 
DOE EEE O o E 


iD? 


ma SEM a Ja rh pareria Nr a ziemi 322 sążni} kraju. E pk oi a: 
| zał Z — © |, kwadratowych. arunki sprzedaży: |ne osobiste rexomendacye. res- 
ll rb. 250, t. IV rb, 1.50, t V rb. 1.25 WY © | Szulawka, Fabryc 5 m, Dymer kij, gub. A. Dulski. 12256 
z 7) zoba 003 DRASTIN LUBELSKI a , Fabryczna Nr 14 m. 9 jm. Dy j, g 
giem, 1 (PECZENAM PELICZE Zaca AE A AnS 
II rb. 150, t IV rb. 1—. t V k. - 75 jI Sastoneń w amea A Artysta-malarz 


ren 25a PoE, — 


z Nattw x) 
n 50 w ze Ad w ZdufkaCh 


a 
Instytut Buchalłeryjny, 
Stew. zarej. z egr. ge (Artel Bw- 
chalterów) Lwów, Senatorska Nr 6 
orzyjmuje na CZŁONKÓW, urzędni 
ków biurowych z udzirłem 200 kor. 


Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk- 
nych, daje lezcyi rysunku i malare 
stwa. Lwowska 10 m. 75 od 10—2. 

13207 


TOM VIII. Mcir Fzofowicz 


Simson — 


Matower. 


Ogniwa. — O nacyonalizmi: zydowskim. 


4 NO rb, Zadan a instytutu: Wykony- i więcej zapłacę temu, 
| pa SETY UE wanie silimi CZŁONKÓW wsielkich 100 rb. ko i wyrabi „dobrą 
prać w zakres puchalteryi wchodzą- | posadę. Znam  buchaireryę, mam 


chlubne świą*ectwo r 18 lat 


en — i VIL rb, 25 VIII rb. 13: X tb. 125 ch, wyszukiwanie osad dla I pracy 
W opr Y p K 35Y jom 4 ię jom A gb ne? NHowoctwarta 12024 CZŁONK W, aa zapomóg {į W jednej Cukrowni, Funduklejowska 
Ww" wydaniu 'populatem; 7000” 5 fierwsza w Poł.-Zach, Kraju || CZŁONKOM, którzy utracili posady, 25 m. 3 dla H. G. 12302 
u © T O S a Tom VI i VII rb 150, tem VIII kop. -.90, tom IX kop. —7 | wzorowa udzielanie CŻŁOŃKOM ktedyu | mmm 
W opr. „ 87 rb. 115, T IEKA nmiarkowany procent, porada i po- wonycieika wychowawczyni z 
NE > kM ou W RY GQ RE RALA || oc CZŁONKOM! w nabywaniu i Królestwa, długoletnie chlukne 
Serya lil. POWIEŚCI KOAIECE i RODZIRNE. głębianiu wiadom. zawodowych — 


miner. i kcstny 16—224 


Saletrę chilijska, tomasówkę kainit 


So'e potasowe 307 i 40; sprzedaje 


Nieczuja- WierzbiekiiBrzeziński 


Kijów, Puszkińska ll. Tele, 13-38 Adres telegraf. Nieczeja-Kijówr. 


rza. — Ustatnia miłość 
CE 
12120 


Tun 
Tom Nil i XIV 


w. 


Tom Xul i XIV 


AZT WE _ m A A 


Eedrktor odrewiedziauy Zysmumt Beoninysaknie 


TOM X. Początek pewieśsi —Rozstajne drogi. — Sya stola- 


W kł.tże. — Z życa rcalisty, Tom XIII i X:V. 


W wydaniu wytwtrzem: 


świadectwa, poszukuje postdy. Mi- 
chałowska 12 m. 14. 12303 


Ruskich obwarzanków 


A. Nawojewa 
W.-Wasllkowska 45, | 
róg, M. Błagowieszczenskiej. || Duja 15 grudnia r. b. w Cukrowni 

W -Żytomiarska Nr 25. I „Denbofówka-Dabrowiecka" (st, Ora 


Bliższych informacył ndziela BIURO 
RACHUNKOWE. Kijów, Puszkiń- 
ska Nr 10. 12255 


TOM Na prowinezj. TOW NU. 


Pan Graba.. 


i. 


Kupię majątek 
w Poł..Zach. kraju na dogodnych 
warunkach i ceme. Adwesi m. Hu- 
maá, kijowsk gud, skszynza poczto- 


na seryi Il: 


Ši į XI po 2D. 150 — w oprawie po ib. 2 — i h Kz-Kat Tow. tów P. Z. kol). odbędzie się wa Nr 71. 12248 
„ 240 $ verf aUro Pracy’ Dobr. Troie- = G e 20.4 
W wvoaniu 'populninem: zi zautzk Nr 6, telef, 17-88 Reko- IC tacya 38. MASŁO 42 k. Mstosolone 
Tom X, X! i XI po :b. L— — w oprawie po rb. 1.25 sead. EE E keny, elicysln 35 k. RAL o TA w smietar, 
183 — A s 2.50) czemieśl. i wszelką służbę domowa. Pi . 50 k Bryndza 20k.f. Maga». Wa- 
nos : F | Da sprzedania: 30 koni eraz inwen- | - -W asylk. 2a. 
Dalsze serye w druku. cych pracy młodych katoliczek p. Ar| tarz (młacsrnia parowa z lokomobi- Lie dlen. o IE 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 12168 „Schronisko św. Jadwigi. Troicki | 1% wiązzłki, źniwiarki, pługi i t. p.).i 2568 
zaułek 6 m. 9 5643 


—— m „m ZY ZO AA AA EO SA EEC POEZJA AOC AA » 
Drukarnia Polska w Kojowie, Kueszzzatęk PR g8 wydawcy Antoni Zjalańańi, 


moomo ieee AW ZA ZA WE ACT 1 EE W O PR A R 0 A A R 


